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Kur jera Warszawskiego
Wraz z dodatkiem porannym:

W Warszawie: rocznie 
rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75.

.a odnoszenie do domu dopła­
ca się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: rocznie rs. 12, półrocznie 
Is. 6, kwartalnie rs. 3, miesię­
cznie rs. 1.

Za granicą: miesięcznie 
ts. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 3.

Wychodzi w dni powszednio wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą

stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni pośwlątecznych, dodatki poranne.

ROK SZEŚĆDZIESIĄTY ÓSMY.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-eJ rano do 1-ej w południe.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrolog] a: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz pety to wy ałbo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop. 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden 
wyraz po 2 kop. każdy raz.

N adesłane.- za jeden wierss 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kur/era przyj­
muje także Biuro Rajchmanł 
i Frendlera ul. Senatorska 26.

Itedakcja, Administracja i Urnkarniat plac Teatralny nr O. — Telefon Hedakcjł nr IZtS—Telefon Adminltlr. 141,

— Celem umocnienia chrześcijan w wierze sakra­
mentu Eucharystji, obchodzonego w wielki czwartek, 
papież Urban V-ty bullą 'Iransiturus de hoc niundo 
z d. 8-go września r. 1263-go, ustanowił osobne święto 
Bożego Ciała, zwane w Rzymie Solemnitas Corporis 
Christi, we Francji zaś T&te-Dieu, którego pamiątka 
przypada w nadchodzący czwartek. Święto, naznaczo­
ne na pierwszy czwartek po oktawie uroczystości Ze­
słania Ducha św., do Polski i Litwy przeszło dopiero 
po synodzie prowincjonalnym piotrkowskim r. 1559-go, 
za Mikołaja Dzierzgowskiego, arcybiskupa gnieźnień­
skiego odprawionym, gdzie też przepisano i w Krako­
wie wydrukować kazano procesjonał z oznaczeniom hy­
mnów i wszystkich obrzędów. Po za hymnami, przez 
kościół przepisanemi, przy tej uroczystości lud polski 
zwykł śpiewać pieśń do ceremonji zastosowaną, układu 
Franciszka Karpińskiego. Do obchodu uroczystości 
i całej oktawy Urban IV-ty przyłączył cząstkowe od­
pusty, a Marcin V-ty w bulli Ineffabile i Eugenjusz 
lV-ty w bulli Excellentissimo odpusty te znacznie po­
mnożyli. Jutrzejszemi nieszporami we wszystkich tu­
tejszych kościołach rozpoczną się solenne nabożeństwa 
ku uczczeniu tej uroczystości.

__ W dniu jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, w ko­
ściele św. Ducha (po-paulińskim) w kaplicy Matki Bo­
skiej Częstochowskiej i ku Jej czci odprawioną zosta­
nie solenna wotywa.

— Ku czci św. Felicysyny, panny, której uroczy­
stość przypada w dniu jutrzejszym, w kościele św. 
Krzyża, gdzie znajduje się obraz tej świętej, odprawio­
ne będzie jutro solenne nabożeństwo z zupełnym odpu­
stem, wystawieniem N. Sakramentu, kazaniami, proce­
sami i nieszporami.

— Od piątku rozpoczną się nabożeństwa czerwcowe 
> kościele Opieki św. Józefa (pani n wizytek}. Będą 
Się one odbywały codziennie o godz. 9-ej zrana.

PRZEGLĄD POLITYCZNY
Przepisy wykonawcze do rozporządzenia o przy­

musie paszportowym dla osób francuskiego pocho­
dzenia, przybywających do Alzacji i Lotaryugji, 
okazały się daleko surowszemi, aniżeli zasada wy­
tknięta w rozporządzeniu. Dotąd przypuszczano, 
źe tylko podróżni, przybywający do reichs landów 
z Francji, bez względu na swą narodowość, zmusze­
ni będą okazywać paszporty z wizą poselstwa nie­
mieckiego w Paryżu. Znajdowano już na to rodzaj 
wybiegu, zachęcając do podróżowania przez Szwaj 
carję lub Luksemburg. Obecnie fizjognomja sprawy 
przedstawia się o wiele posępniej. Żaden francuz 
nie może przekroczyć granicy alzacko lotaryńskiej 
bez wizy paszportowej, dokonanej w Paryżu. Kto 
przeto wybiera się do obu hermetycznie odtąd dla 
francuzów zamkniętych prowincyj, musi szukać tej 
wizy w ambasadzie niemieckiej w Paryżu, bez 
względu na to, czy mieszka w Samarkandzie, Adrja- 
nopolu lub Bukareszcie, jeżeli tylko jest francuzem.

Nie koniec na tem! Wiza taka wystarcza tylko 
na osiem tygodni. Po dwóch przeto miesiącach po­
trzeba znowu zanosić prośbę do poselstwa niemie­
ckiego nad Sekwaną, które przez swoich ajentów 
tajnych i przez organa policyjne przez te dwa 
miesiące pilnie tymczasem czuwało nad każdym 
krokiem przybyłego francuza i w razie najmniejsze­
go uchybienia przeciw zasadom lojalności, określo­
nym bliżej w Berlinie, odmówi nadal swej wizy. 
W ten sposób przeto starga się nić wszelakiego 
związku interesów pomiędzy Francją a reichslandami. 
Żaden przemysłowiec, żaden reprezentant firmy han­
dlowej pochodzenia francuskiego nie będzie szukał 
pola pracy i obszaru konsumeji w obu prow incjacb.

I na tem nie koniec jeszcze. Z Berlina zapowia­
dają formalną razzię na francuzów, stale zamieszka­

łych w Alzacji i Lotaryngji. Księgi ich moralności 
politycznej zostaną pilnie zbadane i w razie najlżej­
szego wykroczenia przeciw zasadom lojalności, 
określonym (mZ supra} w Berlinie, osoby te ulegną 
niezwłocznej i nieodwołalnej banicji. Powtórzy się 
razzia na ludność polską zagranicznego pochodzenia 
w prowincjach wschodnich państwa pruskiego, 

i Rzecz o tyle może ukształtować się drastyczniej, że 
I po za przyszłymi banitami będzie stało silne pań- 
' stwo tejże samej, co oni, narodowości, któremu za­

pewne wyczerpie się raz w końcu przykładny zasób 
cierpliwości, cechujący go teraz.

Ks. Bismark dowiódł znowu, źe odwaga jego nie 
ma sobie równej na liście przykładów brutalności 
politycznej. A cywilizacja, którą chełpi się wiek 
XIX-ty, co na to powie? Ona zdumioną już była 
przed trzema laty śmiałością idei wyrzucenia 30,000 
ludzi, po większej części zagospodarowanych i za­
aklimatyzowanych od dziesiątków lat w W. Ks. Po- 
znańskiem i Prusach Zachodnich—ona przebyła już 
wtedy śmiertelną kryzys, wśród której zwątpiła 
o swojej wartości. Cywilizacja czuje się dziś ban­
krutem i jak bankrut się zachowuje.

Już wiemy, że Boulanger cioszy się z ukonstytuo­
wania w „Grand Orient” stowarzyszenia praw czło­
wieka i obywatela. Cieszy się, pomimo, że dekla­
racja dep. Clćmenceau, przyjęta jednomyślnie przez 
czterystu uczestników meetingu, sprzęga wszystkie 
siły do walki z dyktaturą i cezaryzmem. Natural­
nie p. Boulanger nie bierze do siebie tego wszyst­
kiego, przeciw czemu zastrzegano się w loży „Wiel­
kiego Wschodu”. Przecież zapewnia on codziennie 
opinję publiczną, że jest republikaninem najczyst­
szej wody i nie dąży do dyktatury. Program nowe­
go stowarzyszenia po za tem licuje zaś najzupełniej 
z jego programem: rozwiązanie izby i rewizja kon­
stytucji. Ktoś nawet ze stowarzyszonych zapropo­
nował już, aby w d. 14 ym lipca (święto republi-

Wrażenia artystyczne.
II.

Po nieudolnych próbach młodości, z rozkoszą za­
trzymuje się wzrok na utworach dojrzałego talentu. 
Są niemi w tym razie portrety Horowitza.

Że Horowitz jest znakomitym portrecistą, rzecz 
to powszechnie wiadoma; że niektórzy grymaśnicy 
krytyczni niesłusznie mu to i owo zarzucają — to 
tównieź pewnik. Ale niezależnie od tego, pragnę 
■Wskazać pewien rys znamienny, stale od pewnego 
czasu w obrazach tego artysty występujący, które­
go użycie może nie zawsze bywa wlaściwem.

Rysem tym jest — wykwintność.
Prawda, że Horowitz, jako „firma”, grubo każąca 

Za roboty swe płacić, portretuje przeważnie ludzi 
Ze sfery arystokratycznej, salonowej; różne trafiają 
się wszakże w naszem, nader złożonem społeczeń­
stwie salony i arystokracje.

Pociągać wszystkich jednym i tym samym poko­
stem miękkiej, całemi wiekami odmiennego trybu 
Życia wytworzonej dystynkcji nie wypada. Na je­
dnym poziomie stawia się dzisiaj: starego arysto­
kratę rodowego, znakomitego przemysłowca i sła­
wnego uczonego, ale dla malarza są to trzy typy 
i trzy sfery zupełnie różne.

Portrecista tej miary, co p. H., odtwarzający nie- 
tylko rysy, ale i psychiczne właściwości modelu, 
nie może ujednostajniać tak odmiennych warstw spo­
łeczeństwa.

Osoby, w ostatnich latach przez Horowitza portre­
towane, zdają się należeć do jednej rodziny. Ro­
dzina to wytworna, bogata, długiem próżnowaniem 
i subtelnemi rozkoszami wydelikacona i niemająca 
hic prawie wspólnego z szarą masą pracowników 
Zwyczajnych, zdobywających z wysiłkiem cbleb i 
biedzę.

J«at to fałaa apołeacny i jeat to fał»» malaraki.

i W portretach przodków szukamy charakterysty- 
I ki ubiegłego czasu; czyż doba dzisiejsza, nierówna, 

gorączkowa, wszelkiego rodzaju walkami miotana, 
znajdzie wierne odbicie w wizerunkach malowanych 
przez Horowitza?

Artysta, który jest znakomitym obserwatorem, 
rozumie dobrze typ przenoszony na płótno; czyni je­
dnak dla zepsutych wymagań ogółu ustępstwo i ob- 
wija go w kolorowe i złocone papierki salonowego 
konwenansu. Potomność, pragnąca w malowidłach 
jego poznać swych rzeczywistych praojców, będzie 
je musiała koniecznie z papierków owych rozbierać.

W tej chwili wystawa Towarzystwa posiada, cza­
sowo naturalnie, trzy portrety Horowitza. Dwa 
z nich ozdobione są dziewięciopałkową koroną. 
Świeżo, pogodnie i z wielkiem kolorystycznem po­
wodzeniem wykonany został portret hr. Prz.; w in­
nym charakterze, mrocznym i poważnym, trzymany 
jest portret hrabiny 1’. Oba są wykwintne, dystyn­
gowane i przythimionemi barwami karnacji oraz 
ubrania, sprawiają takie wrażenie, jakby światło 
nawet padało na nie wskróś dyskretnej, muślinowej 
zasłony...

Rodzaj salonowy uprawia również p. Wodziński, 
malarz high-life'o, i sportu.

Elegantki, siedzące w bogato przybranych budua­
rach; sztywni panicze, odziani wedle ostatniej mody 
i patrzący bezmyślnie na końce swych lakierowa­
nych kamaszów; lalkowate ale dystyngowane towa­
rzystwo, zabierające się, bez cienia apetytu, do picia 
czekolady z biszkoptami, i tym podobne beztreściwe 
choć błyszczące pospolitości, tworzą zaczarowane 
kółko, w którem się talent tego artysty obraca.

. W obrazie zatytułowanym „Gra w kości”, już mu 
nie wystarczały obcisłe żakiety, spiętrzone turniu- 
ry i cały nowoczesny przybór szyku i elegancji. 
Odział on swych bohaterów w stroje hiszpańskie, 
czem nawet efekt malowidła podniósł znakomicie.

Rozumie się, że w „kompozycji” tego rodzaju, 
główną rolę grają akcesorja, a miejsce pierwsze 

I przypada n»Q*ególom drąforaęduyna.

Zapatrzoui na marmurowe kominki, rzeźbione me­
ble, puszyste kobierce, kryształowe świeczniki itp. 
zaledwie zdajemy sobie sprawę z roli, jaką na tej 
bogatej scenie powierzono—ludziom.

( Kola to zresztą niewielka.
Kilku chłopców, już prawie młodzieńców, zaba­

wia się grą w kości. W głębi, zpoza rozsuniętej 
kotary, widać nadchodzące towarzystwo osób star­
szych. I chłopcy i ich rodzice nie uderzają niczem 
szczególnem. Uwagi widza żaden z nich dłużej nie 
zatrzyma. Z przyjemnością natomiast spocznie oko 
na ich kostiumach oraz na szczegółach urządzenia 
salonu, jedne bowiem i drugie malowane są wy­
bornie.

Ale zbyt wyłączne zajmowanie się naturą mar­
twą niebezpiecznem bywa dla malarza. Pies np., 
leżący przed kominkiem, wygląda, jak nieżywy...

Gdyby tiesc, flamandzkie malowidła przypomina­
jąca, po flamanuzku również została wykonaną, ro­
dzajowy obrazek p. Wolskiego p. u. „Lekcja gospo­
darstwa” byłby utworem doskonałym. Na nieszezę- 

w u*m szczegółów, malowanych „aby 
zbyć”.

Obrazek pokazuje nam, tak miłe flamandom, wnę­
trze kuchni. Kuchnia to zapewne wiejska, gdyż za 
oknem jej widać drzewa. Przy kominie stoi młoda 
panienka, pensjonarka może na wakacje przybyła, 
której matka czy też gospodyni, z rondlem w ręku, 
wykłada praktyczną lekcję gotowania.

Mila, świeża, od ognia zarumieniona buzia młodej 
uczennicy posiada typ swojski, dobrze uchwycony. 
Swojską też jest praczka, schylona nad balją, z za- 
kasanemi rąkawami, bez kaftana. Szczegóły urzą­
dzenia kuchennego zaledwie wskazane- Prócz na­
czyń glinianych i metalowych, artysta ponaznaezał 
szkicowo, to wiązki ziół jakichś na ścianie, to wień­
ce cebuli u powały, to obrazki świętych nad poście- 
a itp. Ale pędzel po tem wszystkiem prześlizgiwał 

się tylko. j . - .
przedmiot, z pozoru łatwy, przedstawiał w wyko- 

smuiu dl)*" iruduuaei. Naatrgamto j* •ame juioświc’
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kańskie) izba i senat zebrały się, celem uchwalenia 
potrzeby wyboru konstytuanty. Ta konstytuanta 
uchwaliłaby rewizję konstytucji i obradowałaby na­
stępnie przez lat cztery „dla uniknięcia zbyt czę­
stych wyborów”.

Tymczasem prasa umiarkowanie, rozsądnie re­
publikańska we Francji uderza namiętnie na p. 
Clemenceau, że, wypisując na sztandarze stron­
nictwa radykalnego ideę rewizji, zaprzedał republi­
kę, że poszedł ręka w rękę z Boulangerem i z pra­
wicą mouarchiczną, która tenże sam program sobie 
wyt knęła.

„Nie pojmujemy ani p. Clemenceau”, powiada 
Pe/)ublique ftancaise, „ani Ranca i Joffrina: wszy­
scy oni trzej oddani są szczerze rzeczypospolitej, a 
mimo tego konstytucję republikańską ciągną na ła­
wę oskarżonych i w >łają!„Precz z senatem!” Za­
miast utworzyć związek wszystkich republikanów 
przeciw reakcji i dyktaturze, utworzono związek 
nieprzejednanych!”

W niedzielę w maraylskim Theatre Valette miał 
odbyć się* meeting włosko francuski, na którym 
przyjaciele zbratania ludów rasy łacińskiej podać so­
bie mieli dłonie do przymierza serc, na przekorę 
rządom obu narodów, które przymierzy szukają po 
za obrębem rasy. Z Włoch przybyć miało aż sie­
dmiu deputowanych; w ich liczbie Costa, Bovio i 
Mussi, dalej sędziwy Aurelio Saffi, ostatni z trzech 
trybunów rzeczypospolitej rzymskiej z roku 1849-go, 
rozpędzonej przez francuzów, dalej zięć Garibalde- 
go, Cauzio, przedstawiciele 40-tu dzienników i 592 
stowarzyszeń. Ciekawi jesteśmy, jaki procent tej 
sumy znakomitości półwyspu apenińskiego stawił 
się istotnie na rendez vous bratnich serc w teatrze 
marsylskim? Br. Z.

Jaką pijemy wodę?
(Art. nad.)

W sprawozdaniu z posiedzenia, zwołanego przez 
p. prezydenta miasta dla rozpatrzenia projektu za­
silania Warszawy w wodę z okolic Włochy-Szczęśli- 
wice, podniesionego w r. 1881-ym przez b. komisję 
hydrologiczną, znalazłem wyszczególnione wszyst­
kie zarzuty, jakie powyższemu projektowi stawiali 
obecni członkowie zebrania. Zapewne w celu nie- 
przeciążania artykułu pominął sprawozdawca wyja­
śnienia, jakie ja dawałem na każdy z powyższych 
zarzutów.

Ponieważ przypuszczam, iż sprawa ta mogła wy­
wołać pewne zainteresowanie, pozwolę sobie powtó­
rzeniem na tern miejscu niektórych danych przeze- 
mnie wyjaśnień, sprawozdanie powyższe nieco uzu­
pełnić.

Najpoważniejszym zarzutem, jaki każdy, czytają­
cy to sprawozdanie, mimowoli uczynić musi, choć 
on w tej formie przez żadnego z członków zebrania 
kategorycznie stawianym nie był, byłoby, że ja, 
respective komisja hydrologiczna, nie dostarczyliśmy 
dosyć faktycznych dowodów wyższości hygienicznej 
wody z projektowanej miejscowości nad dobrze fil­
trowaną wodą z Wisły. Zdawało mi się, że wyż­
szość ta była tak widoczną z toku dyskusji, oraz 
z porównania przedstawionych przezemnie wnio­
sków, iż nie przypuszczałem, abym tego punktu 
osobno bronić potrzebował.

Ze stanowiska hygienicznego, wyższość ta stre­
szczać się powinna w stopniu zanieczyszczenia ba- 
kterjami i różnicy składu chemicznego, a dwa te fa- 
kta w toku dyskusji przedstawiały się, jak nastę­
puje:

Z najnowszych, dotąd nieogloszonych badań nad 
wodą wiślaną, objaśniono nas o bardzo wielu cieka­
wych faktach, które same przez się starczą za do­
wody: stopień zanieczyszczenia bakterjami wody 
w Wiśle jest tak zmiennym, jak jej skład chemicz­
ny i obraca się w bardzo szerokich granicach. Pod­
czas przyborów, których mamy kilka do roku, ilość 
bakteryj zwiększa się niepomiernie i dochodzi do 
100,000 w jednym centymetrze sześciennym, a raz 
nawet ilość ich dosięgła 175,000 wic. kub. Na­
tomiast przy niskim stanie wody ilość ta spada do 
300-tu.

W wodzie filtrowanej przez nowe filtry ilość ich 
również bywa bardzo zmienną, znajdowano bowiem 
od 25-iu do 800 w jednym cent. kub. Ilość bakte­
ryj w wodzie filtrowanej zmniejszała się w miarę 
zapychania się filtrów, tak, że najmniej bywało ich 
wtedyr, kiedy ilość filtrującej się wody była niedo­
stateczną i trzeba było filtry oczyszczać. Po takiem 
oczyszczeniu filtrów zawierała woda filtrująca się 
ogromne ilości bakteryj, nieraz więcej, aniżeli nie- 
filtrowana woda z Wisły, poczem ilość ich zmniej­
szała się znów, aż do zapchania się filtrów. Faktem 
zaś jest ustalonym i nieulegającym żadnej wątpli­
wości, że wody źródlane nie zawierają bakteryj.

Przy porównywaniu przedstawionych przezemnie 
rozbiorów wody z Włochów z rozmaitemi znanemi 
rozbiorami wody z Wisły nie wiem, z jakiej przy­
czyny brano pod uwagę tylko jeden składnik, t. j. 
kwasazotny. Pomimo zaznaczenia przezemnie, że 
woda do rozbioru czerpana była w możliwie najgor­
szych warunkach, piątego dnia po rozpoczęciu pom­
powania ogromnej glinianki, gdzie z konieczności 
znajdować się musiały wielkie ilości z zewnątrz 
przyniesionych zanieczyszczeń, woda ta wykazała 
tylko 0,800 gramów kwasu azotnego w 100 litrach, 
w przeciwstawieniu z wodą z Wisły, która wykazała 
0,360 do 0,510 gramów w 100 litrach.

Najbujniejsza fantazja nie znajdzie chyba między 

temi dwiema cyframi aż 806-razowej różnicy, którą 
upatrywał jeden z członków zebrania. Nie wiem 
również, dlaczego nie wzięto do porównania cyfry 
zawartośei chloru, jedynego powszechnie przyjętego 
składnika do porównawczej oceny stopnia zanie­
czyszczenia wody przez szkodliwe domieszki. Wo­
da bowiem z Włochów wykazywała 0,710 gramów 
chloru w 100 litrach, kiedy woda z Wisły zawiera 
według ostatnich rozbiorów 1,370 do 2,050 gramów 
chloru w 100 litrach, a więc dwa do trzech razy 
więcej.

Trudno mi było w sposób poważny zapatrywać 
się na zarzut dopływu wody z Wisły do studzien 
artezyjskich, w których zwierciadła wody przecię- 
ciowo wyniesione są na 120 stóp nad poziom rzeki, 
jak również zaskórnego pochodzenia tych wód, cze­
mu przeczy widocznie uwarstwienie gruntu i olbrzy­
mia różnica w ich składzie chemicznym.

Cytowany przykład zakażenia wody, czerpanej 
z jeziorka Tegel pod Berlinem, wielkiemi ilościami 
algi crenotrix poly sfora, jest faktem w dziejach u- 
rządzeń wodociągowych odosobnionym i powinien- 
by raczej zniechęcić do zasilania miast wodą z rzek, 
niż za tem przemawiać. Jeziorko Tegel bowiem 
jest tylko rodzajem zatoki rzeki Havli. Wogólu 
Berlin zdaje się być pod tym względem w wyjątko­
wo niekorzystnych warunkach, boć znanym jest 
fakt zupełnego zatkania rur wodociągowych, roz­
prowadzających wodę ze Sprei, przez niebywały 
rozrost innej algi, zwanej zarazą wodną (Wasser- 
pest).

Zarzut zwiększania się w wodzie ilości bakteryj 
z powiększeniem długości przewodów, co niby mia­
ło przemawiać przeciw sprowadzeniu wody z 8 wior- 
stowej odległości, upada sam z siebie wobec faktu, 
że Wiedeń swoją doskonałą wodę sprowadza z 10 
razy większej odległości.

Nie wiem, jak wobec tych wyjaśnień wygląda 
z takim naciskiem w sprawozdaniu zaznaczona 
wyższość wody z Wisły nad wodą z okolic Wło­
chów.

Kwestyj natury technicznej i finansowej, jako 
wykraczających po za granice mojej kompetencji, 
nie poruszam, sądzę jednak, że zupełnie słusznem 
było zdanie jednego z członków zebrania, że tam, 
gdzie idzie o zdrowie mieszkańców, kwestje finan­
sowe schodzą na plan drugi.

Zauważyłem również, że w sprawozdaniu niezu­
pełnie dokładnie powtórzono końcowe oświadczenie 
szan. p. prezydenta, które w rzeczywistości brzmia- 
ło: gdyby za sumę 5,00U rs. można było osiągnąć 
zupełną pewność co do ilości i jakości wody w oko­
licach Włochów, magistrat nie cofnąłby się przed 
wydatkiem.

Oświadczenie to, dowodzące najwymowniej, że 
szan. prezydent na kwestję tę zapatruje się bez u- 

tlenie, a właściwie dwa tego oświetlenia rodzaje: 
jedno padające od ognia kuchennego na figury, sto­
jące przy kominie, drugie rzucone przez okno na 
jńorącą przed niem kobietę.

Mimo te niedostatki, obrazek podoba się — głó­
wnie dzięki sympatycznej treści oraz miłej postaci 
hożego dziewczęcia, pobierającego pierwszą naukę 
praktyczności.

To, na czem zbywa obrazkowi p. Wolskiego, po­
siada w stopniu niemałym obrazek p. Szernera, 
przedstawiający „Hucułów w podróży”.

Bogactwa treści widz tam nie znajdzie; silnej 
charakterystyki figur próżnoby również szukał; nie 
olśni go wreszcie ani świetność pejzażu, ani nie­
zwykły urok kolorytu, ani wyjątkowe zalety per­
spektywy i oświetlenia. Zamiast tego wszystkiego 
spotka: rysunek poprawny, barwy harmonijnie do­
brane, przyjemne równoważenie świateł i cieni i, 
co najważniejsza, nadzwyczajną sumienność opra­
cowania, jeśli nie holenderską, to przynajmniej — 
monachijską.

Treść obrazka maleńka, żadna prawie. Na go­
ścińcu wiejskim hucuł i hucułka zsiedli z koni, któ­
re, korzystając z chwilowego odpoczynku, wycią­
gnęły szyje i piją z kałuży, rozlanej na drodze. 
Ogródek jakiś przy chacie ubogiej zieleni się na 
prawo; wprost widać górę, zalewającą szarym fijo- 
letem całą głębię obrazka. Oto wszystko.

Nikłe to i niewiele mówiące, ale czyste, jasne 
i słoneczne, jak komnatka Gretchen w poranek 
świąteczny. Szeruer wszystkie swoje obrazki ma­
luje małemi pędzelkami, wydłubując szczegóły po 
jubilersku. Zapewnia mu to małe, ale pewne try­
umfy, któremi mę zadawalma.

Brodowskiego rasowe krowy i konie znają wszy­
scy. Jest to najznakomitszy hodowca naszego ma­
lowanego (bez dwuznaczników) gospodarstwa. Ża­
łować nawet wypada, w* interesie zarówno inwenta­
rza, jax sztuki, że jego stajnie i obory nie są zaro­
dowe,

Ak Brodowski, hodując same tylko wyborowe

okazy, przeznaczone do zdobywania nagród na wy­
stawach rolniczych i malarskich, zapomniał o tem, 
iż zaprzęgać je do pługa jest zbytkiem kosztownym 
a niepotrzebnym. Przy tego rodzaju czynności zwy­
czajna, chłopska bronowloka doskonale zastąpić je 
może...

Jego „Orka” wygląda wskutek tego nienaturalnie. 
Każdy widzi, że ta arystokracja obory, okazała, 
spasiona, z połyskującą sierścią i delikatnemi no­
gami, znalazła się tu na niewłaściwem miejscu. 
Rzekłbyś, że wyszła na paradę i z właściwą orką 
nie ma żadnej łączności.

Jeżeli zaś odejmiemy obrazkowi piękność inwen­
tarza, która jest zresztą fałszywą nutą w całości 
kompozycji, pozostanie mu bardzo niewiele...

Pozostanie pejzaż pospolity, malowany szaro 
i brudno; pozostanie mu zorane w skiby ]<ole, które, 
zamiast tłustego czarnoziemu, odkrywa nam bru­
natne błoto; pozostaną wreszcie dwie, nad wszelki 
wyraz liche, figury ludzkie, zajmujące pierwszy 
plan obrazu, a tak nieznaczne, że ich szukać dopie­
ro potrzeba.

„Orka” nie należy stanowczo do najlepszych prac 
Brodowskiego.

P. Ryszard Okniński znany nam był dotąd z o- 
brazków małych, potocznych, niewiele albo nawet 
nic zgoła niezapowiadającycli. Obecnie wystawił 
on duże płótno, o którem już coś powiedzieć można.

Płótno to przedstawia „Zjazd na polowauie”.
1 tutaj, podobnie jak w „Orce”, postacie ludzkie 

schodzą na plan ostatni. Pan O. główną rolę w obra­
zie swym dal pokrytemu szronem lasowi, a następ­
nie koniom do kilku par sani zaprzężonym; ludzie 
są szczegółami, dopełniającemi tylko całości, i przed­
stawiają się, jako nic nie wyrażające manekiny.

Las p. O. wygląda efektownie, jak każdy las, 
którego drzewa śnieg osrebrzył, a szron ubrylanto- 
wał! Ale te elekta traktowane są zbyt jednostajnie 
i niedość pilnie podpatrzone w naturze. Artysta 
chciał podnieść siłę fantasmagorii zimowej przez 

| oświetlenie gęstwiny leśnej słońcem; pouaznacza- 

wszy jednak cienie, zapomniał o światłach. Wsku­
tek tego pora dnia, w której rzecz się odbywa, jest 
dla widza zagadkową.

A uietylko pochodzenie owych cieniów nie da 
się usprawiedliwić: dziwną jest także i niewytłó- 
maczoną ich barwa. Cienie te są niebieskie, prawie 
ultramarynowe; padają zaś zupełnie przypadkowo, 
w różnych kierunkach, pstrząc uieoieskiemi plama­
mi nawet miejsca odkryte.

Wybornie umieją oświetlać śuieg: Fałat i Cheł­
moński, do nich też posiałbym pana O. na naukę, 
którą jednak równie dobrze zastąpićby mogła wła­
sna obserwacja natury.

I konie pana O. nie wytrzymują ściślejszej kryty­
ki. Sztywne są, nieruchawe. Konie to bardziej 
z maneżu, niż ze stajni szlacheckiej.

W ogóle „Zjazdowi na polowauie” brakuje oży­
wienia, jakie zwykle sceuom podobnym towarzyszy. 
Na zjazdach takich ani konie, ani ludzie, ani psy 
nawet nie zachowują się tak apatycznie, jak na 
obrazie pana O.

Jeżeli artystę krępuje niewyrobiona dotąd techni­
ka, wad swych pozbędzie się prędzej lub później; 
gorzej, jeżeli sztywność owa pochodzi z bruku tem­
peramentu...

O „W różce” p. Krajewskiego” i „Dolinie tatrzań­
skiej” p. Taliańskiego zaledwie wspomnieć wy­
pada.

Są to próby najzupełniej chybione.
Dołączyłbym do nich „Włocha” p. Władysława 

Hirszla, malowidło uczniowskie, brudne, płaskie, 
uie objawiające ani cienia jakiejkolwiek zdolności.

Sądzę, że wobec podobnych robót Towarzystwo, 
wbrew swej nazwie, powinno zachowywać się— 
„zniechęcająco".

Zyskałoby na tem ono samo; zyskałaby sztuka 
1 zyskałoby społeczeństwo, w którem zapoznanych 
geiljuszów tak wiele, a ludzi uzdolnionych do skro­
mnego zajęcia 1 prawdziwie dlań pożytecznych tak 
mało...

Wiktor Gomulicki.
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przędzenia, oraz że zdrowie mieszkańców miasta 
bardzo mu leży na sercu, daje otuchę, iż sprawy nie 
należy uważać za pogrzebaną.

Dr. Aleksander M. II einberg.

Z HEINEGO.
Gdym pod twojemi oknami 
Przechodził rankiem ścieżyną, 
Żem cię widział, choć nieznany, 
Radowałem się, dziewczyno.

I pytałaś, patrząc na mnie, 
Pytałaś spuszczeniem powiek, 
Co to za jeden być może 
Ten obcy, a smutny człowiek?

Poetą jestem, dziewczyno,
Co w kraju wśród swoich słynie. 
Najlepsze wybierz ze znanych, 
A będzie to moje imię.

Przecz smutnym? Bo w sercu na dnie
Ból ciężki nigdy nie gaśnie. 
Najcięższy wybierz ze znanych, 
A ból to będzie mój właśnie.

Przełożył
Marjan Jasieńczyk.

Od administracji.
Xowoprtybywajqcy od d. l-ffo czer­

wca prenumerator owić otrzymają 
bezpłatnie początek wychodzącej obe­
cnie w piśmie naszem powieści kon­
kursowej P' t. „DEIfAJ'riS“.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

— Projektowane przez ministerjum sprawiedliwo­
ści wprowadzenie skróconych terminów dla spraw 
cywilnych, opartych na niewątpliwych dowodach 
piśmiennych, zbliża się ku urzeczywistnieniu. Opra­
cowany przez ministra projekt zmian w tym wzglę­
dzie przedstawiony będzie radzie państwa na naj­
bliższej sesji jesiennej, niezależnie od prac komisji, 
zajętej ułożeniem nowego kodeksu cywilnego. Pro­
cedura skrócona ma byó wprowadzona we wszyst­
kich sądach okręgowych.

= Ponieważ wiele indywiduów pod pozorem 
przepisywania próśb i dokumentów zajmuje się po- 
kątnem doradztwem i szkodliwem dla ludności 
mniej oświeconej pośredniczeniem w interesach 
pieniężnych v. faktorstwem, przeto zostało wyjaśnio- 
Dem, że tylko ci mogą utrzymywać t. zw. biura 
próśb, którzy otrzymali odpowiednie zezwolenie wła­
dzy policyjnej.

= W rozwinięciu przepisów, odnoszących się do 
ograniczenia żebraniny ulicznej, Stróże domów otrzy­
mali polecenie, aby na podwórza posesyj, a tern bar­
dziej do lokalów mieszkańców nie dopuszczali że­
braków. Nadto indywidua tej kategorji winny być 
przytrzymywane i odprowadzane do kancelaryj cyr­
kułowych. Stróże, wykraczający przeciw temu roz­
porządzeniu, zostaną pociągnięci do odpowiedzial- 
hości sądowej.

= Pomimo dokonanego ogrodzenia t. zw. glinia- 
hek, to jest dołów napełnionych wodą, jakie się 
znajdują w kilku dzielnicach podmiejskich, miejsco­
wi mieszkańcy, a przeważnie dzieci używają kąpie­
li w gliniankach, wskutek czego zdarzają się coro­
cznie liczne wypadki utopień. Poruczono więc tak 
służbie policyjnej, jak i strażnikom ziemskim po­
wiatu warszawskiego dawać pilne baczenie, aby 
w gliniankach nikt się nie kąpał. Osoby, nie sto­
sujące się do niniejszego przepisu, oraz rodzice i o- 
piekunowie nieletnich, za brak dozoru będą pocią­
gani do odpowiedzialności sądowej.

= U arsz. dnie w. donosi, iż wkrótce przybędzie 
do Warszawy trupa dramatyczna, złożona z kilku 
artystów i artystek cesarskich teatrów w Peters­
burgu, celem dania paru przedstawień w teatrze 
^Rozmaitości”.

= O ile maszyny na Koszykach zostawiały wiele 
do życzenia, po ich ustawieniu, o tyle maszyny na 
stacji pomp rzecznych przy ulicy Czerniakowskiej, 
Pracują prawidłowo od półtrzecia roku; kiedy bo­
wiem przed kilku dniami duży cylinder parowy o- 
bcjrzano po rozebraniu jednej z maszyn, celem do­
kładnego jej oczyszczenia, okazało sie, iż cylinder 
jost zupełnie czysty, a resztek pozostałych nieczy­
stości znaleziono zaledwie dwa funty, co wobec tak 
długiego czasu, w jakim maszyna funkcjonowała, 
•tanowi procent stosunkowo bardzo mały.

= Z powodu rozpoczętych robót kanalizacyjnych 
ulica 1 iwna, na przestrzeni od Piekarskiej do Wą­
skiego Dunaju, została dla przejazdu zamKnięta.

— Wczoraj przez licytację publiczną sprzedano 
dobra Poniatów pod Warszawą, obejmujące 4 fol­
warki, 125 włók obszaru; majątek nabył za 95,000 
rs. kupiec petersburski Lejzor Bregman.

=r W tych dniach wyszedł z druku „Rocznik 
Towarzystwa osad rolnych za r. 1886”, wydany 
staraniem zarządu tegoż Towarzystwa. Ze sprawo­
zdania za rok 1886 wyjmujemy następujące cyfry: 
Wydatki wynioiły rs. 31,163 kop. * 75, dochody 
30,381 kop. 60*/2, deficyt zatem dosięgnął rs. 782 
kop. 15; ponieważ jednak remanen wynosił rs. 
4,211 kop. 29, przeto remanentu na r. 1887 pozo­
stało rs. 3,429 kop. 13*/2. Majątek Towarzystwa 
wynosił w tymże okresie: w samej osadzie 130,490 
rs., kapitały wieczzste 36,660 rs., kapitały rezerwo­
we 34,390 rs. M ychcwańców w osadzie z r. 
1885 było 154, przybyło ich 48, a ubyło 59, zatem na 
rok 1887 pozostało ich 143; Z tych 44 zajmowało 
się rolnictwem, 25 krawiectwem, 23 stolarstwem, 
20 szewctwem, 13 kowalstwem, 11 ogrodownictwem, 
a 7 kołodziejstwom. Prócz tego pod opieką Towa­
rzystwa pozostawało 194 wychowańców. W działo 
literackim rocznika mieści się rozprawa A. Molden- 
hawera o pracach przygotowawczych do IV-go mię­
dzynarodowego kongresu penitencjarnego w Peters­
burgu. Książkę zamykają sprawozdania z zapisu 
ś. p. hr. Kickiego.

= Magistrat skazuje obecnie majstrów na karę 
348 rs. za opuszczenie przez 194-ch terminatorów 
w październiku r. z. 580-iu lekcyj w szkołach rze­
mieślniczych.

— Ks. Antoni Marmo, wikarjusz parafji święto­
krzyskiej, przeniesiony został na wikariusza kościo­
ła św. Jacka w Warszawie. Ks. Kazimierz Kuchar­
ski, wikarjusz kościoła metropolitalnego, mianowa­
ny został kapelanem szpitala za rogatkami wol- 
skiemi.

= Naczelnym inźenierem przy budowie kolei hu- 
mańskiej mianowany został warszawianin, Józef 
Boczkowski. Roboty mają się zacząć w przyszłym 
miesiącu.

= W dniu wczorajszym przybył do Warszawy 
Józef Wieniawski, o którego kandydaturze na dy­
rektora konserwatorjum w ostatnich czasach dość 
często pisano.

= Z literatury.
* W zeszycie majowym Biblioteki warszawskiej, 

Sympatyczna postać Ignacego Domejki doczekała 
się pierwszej wyczerpującej bjografji, z uwzględnie­
niem zasług naukowych czcigodnego starca.

Marjan Dimmel skreślił ten ciepły wizerunek, 
w którym sięga do chwil dziecięcych sędziwego pi­
sarza i podaje cały faktyczny przebieg jego życia i 
stosunków z uczonym światem hiszpańskim.

Ciekawą w tych opisach jest kartka wspomnień 
wspólnych z Mickiewiczem.

Dokończenie opowiadania pozostawiono do na­
stępnego zeszytu.

W zeszycie bieżącym p. A. K. umieścił dokończenie 
cennego przekładu wierszy lirycznych Szyllera, zaś 
p. Konstanty Górski ciąg dalszy swojego studjum 
strategicznego o wojnach szwedzkich za panowania 
Zygmuta Iii-go, o którem już poprzednio pisaliśmy 
obszernie.

Modny hypnotyzm, który dziś tak interesuje nasz 
ogół, doczekał się wreszcie i w Bibljotece wyczerpu­
jącego szkicu, który skreślił nadworny hygjenista 
pism naszych dr. Chodecki.

„Kronika lwowska” obejmuje wykaz ostatnich 
odczytów i posiedzeń stowarzyszeń naukowych nad 
lełtwą i sprawozdanie z kilku nowych pubikacyj.

Rzecz w tomie powyższym trzymana budzi w czy­
telniku, śledzącym ruch umysłowy, rzeczywisty in­
teres. .

W dziale krytycznym prawdziwą perłą jest re­
cenzja dzieła Szczepanowskiego p. t. „Nędza w Ga­
licji”. ...

Praca ta pióra Piłata, jest jedynym poważnym 
rozbiorem, jaki się dotąd w pomienionej materji o- 
kazał.

Obok rubryk stałych, zeszyt niniejszy wypełnia 
polemika między pp. Jenike i Pliszkiewiczem, z Do­
wodu przekładu „Fausta”. ’ H

= Rezultat konkursu.
Oć sądu konkursowego w sprawie najlepszej pra­

cy o lachunkowosci rolniczej otrzymujemy następu­
jące pismo:

„Podpisani sędziowie konkursu, ogłoszonego w nr. 
6-ym Gazety rolniczej z r. 1886-go, stosownie do de­
cyzji swej z d. 1 go maja 1888 go r., zebrawszy się 
w d. 26- ym maja 1888-go r. w redakcji Gaz. roln. 
i w ciągu dni kilku przejrzawszy ostatecznie daie- 

więc prac, postanowili nagrodę rs. 300 przyznać 
pracy z dewizą: Ml conscire sibi, jako pracy, najbli­
żej odpowiadającej warunkom konkursu.

Autorem jej, po otwarciu koperty, okazał się Jan 
Rostworowski, radca dyrekcji szczegółowej Tow. 
kredytowego ziemskiego w Siedlcach, właściciel 
dóbr Zawadówka, w pow. włodawskim.

Według warunków konkursu, praca nagrodzona 
pozostaje własnością autora.

Gdyby autor do d. 26-go sierpnia r. b. pracy swej 
nie wydał, wtedy delegacja sędziów zajmie się wy­
dawnictwem. J

W końcu delegacja oświadcza podziękowania au­
torom pozostałych 8-iu prac, które są do odebrania 
w redakcji Gaz. roln., oraz autorowi rachunków fa­
ktycznych dóbr D., który pracę swą po za konkur 
sem zakomunikować raczył.

29-go maja 1888-go r.
Adamowski, T. Łuniewski, J. JeziorańsltiJ'

= Z teatru I muzyki.
* Jutro w teatrze Wielkim balet „Robert i Ber 

trand”, w teatize Rozmaitości obrazek dramatyczny 
Wacława Szymanowskiego „Ostatnia próba” i ko- 
medja Bałuckiego „Nowy dziennik”, a w teatrze 
Nowym krotochwila „Życie wspólne” i operetka 
„Płaczka i śmieszek”.

* Reżyserja teatru Nowego przystąpi niebawem 
do wystawienia czteroaktowej krotochwili Meilhaea, 
zatytułowanej „Dekorowany”.

* Panna Antonina Junoszówna, artystka sceny 
poznańskiej, znana z zeszłorocznych debiutów, po­
pisywać się ma znowu w sezonie bieżącym na de 
skach teatru Letniego.

Dyrekcja naszych teatrów udzieliła pannie J. po­
zwolenia na trzy debiuty.

* Panna Sofritti, zaangażowana na gościnne wy­
stępy śpiewaczka włoska, bawi od wczoraj w na­
szem mieście.

Z udziałem artystki rozpoczęły się dzisiaj próby 
z „Romea i Julji”; jutro próba jeneralna.

W operze tej panna S. da się usłyszeć pierwszy 
raz w nadchodzącą sobotę.

* Artur Zawadzki, monologujący a la Fiszer, 
udaje się do Łomży, celem dania dwóch wieczór’ 
ków.
= Ze sztuki.
* Do salonu Krywulta nadeszły: tryptyk Prusz­

kowskiego p. t. „Z tamtego świata", oraz kolekcja 
obrazów malarzy Krakowskich.

* „Iwan Groźny", obraz A. Makowskiego, na- 
dejdzie w tych dniach na wystawę Towarzystwa 
sztuk pięknych.

* Na wystawę Towarzystwa sztuk pięknych, ąr- 
tysta-malarz Wastkowski, nadesłał wykonany z na­
tury „Epizod” z tegorocznej powodzi.

* Obraz Ludwika Wiesiołowskiego p. t. „Wyspa 
syren’ został z wystawy sztuk pięknych nabyty 
przez adwokata Dz...

= „Salon artystyczny.”
Nowozawiązana spółka artystów warszawskich 

w d. 1-ym czerwca otwiera swój „salon" w domu 
pod nr. 7 ym na placu Teatralnym.

W tymże dniu będzie rozpoczęte przyjmowanie 
na stałą wystawę dzieł, wchodzących w zakres ma­
larstwa, rzeźby, budownictwa, sztuki stosowanej 
i t. p.

Jak dotąd, nadesłali pomiędzy innemi obrazy do 
działu malarstwa rodzajowego i religijnego: W. Ger­
son, L. Biedroński, K. Mirecki, L. Wiesiołowski 
i T. Maleszewski.

Do działu rzeźby: J. Kryński modele przedmio­
tów kościelnych.

Do działu budownictwa kościelnego i fabryczne­
go budowniczowie: Kozłowski, Wojciechowski 
Adamczewski i Krzesiński plany.

Do działu sztuki stosowanej: Szewczykowski, 

aS™ 1 “p • 1>“tóWSki’ I-™-
Opłata za wejście do salonu wynosić będzie w dni 

powszednie 10 kop. i świąteczne 5 kop. od osoby.
= Zjazd.
B. wychowańcy instytutu agronomiczno-leśnego 

w Marymoncie zwyczajem lat dawnych zjadą się 
wkrótce na zebranie koleżeńskie.

Termin spotkania oznaczono na d. 15-ty czerwca.
Rano o godzinie 9-ej, w kościele św. Krzyża, od­

prawiona będzie msza św. za duszę b. profesora in­
stytutu, ś. p. Jastrzębskiego.

W kościele przeto zejdą się wychowańcy, po skon- 
czonem zaś nabożeństwie zgromadzą się na obiedzie 
składkowym.

= Ze sportu.
Peszteńska Sports Ztg. oddaje wielkie pochwały, 

stadninie hr. Mokronowskiego.
Mieszka on stale pod Londynem, zkąd konie na 

wyścigi nawet do Ameryki wysyła.
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c= Polskie ciasto pod włoskiem niebem.
W Wenecji, na placu św. Marka, otwarta została 

cukiernia p. Winta, warszawianina.
Zakład wypieka polskie baby i placku
= Podeszwy z blachy.
Pewien fabrykant obuwia zastosował, jako nowość 

w swoich wyrobach, podeszwy z grubej blachy.
Nowe obówie, jako nie zalecające się względami 

bygienicznemi, a nadto w lecie zbyt gorące, nie­
wielu zapewne znajdzie zwolenników.

= Nawrócenie...
W tych dniach wyjechał z Warszawy, udając się 

do Rzymu, pan C., b. administrator znacznych dóbr 
na Wołyniu, człowiek liczący już z górą 70 lat 
wieku.

Pan C. był kiedyś kapłanem, lecz w trzy lata po 
wyświęceniu przyjął protestantyzm i zawarł związki 
małżeńskie.

Zdaje się, że to był jedyny powód zmiany religji.
Ex-ksiądz w zawodzie agronomicznym dorobił się 

znacznego majątku i cztery córki wydał za mąż.
Przed pół rokiem zmarła mu żona.
Pan C., jak tylko uregulował interesa majątkowe, 

pożegnał się z dziećmi i wnukami, a zabrawszy pe­
wien fundusz, udał się do Rzymu.

Tam, według otrzymanych wiadomości, powrócił 
na łono kościoła katolickiego i odbywa obecnie re­
kolekcje.

Na schyłku życia C. powraca do porzuconych od 
tylu lat obowiązków kapłańskich.

Należy nadmienić, iż córki pana C. były wyoho1 
wane w religji rzymsko katolickiej.

= Nieznany dobroczyńca.
Przy ulicy Wiejskiej, w jednej z większych pose­

sji, zajmuje na poddaszu skromną izdebkę niejaka 
C. M., wdowa z trojgiem dzieci.

Pani M., kobieta niegdyś zamożną, po śmierci 
męża ujrzała się w stru znem położeniu, zwłaszcza, 
iż liczna ą bogata rodzina odmówiła wszelkiej po­
mocy.

Opuszczona wdowa nie straciła jednak energji i 
zabrała się do prący nauczycielskiej.

Z pracy tej już od kilku lat utrzymuje siebje i 
dzieci, a co ważniejsza, dwie córeczki posyła na 
pensję, syna zaś sama przygotowuje do szkoły.

W ciągu ubiegłej zimy rodzinę M. nawiedziła cho­
roba, która energiczną matkę z powodu nadmier­
nych wydatków zapędziła w długi.

A tu lekarz zaopinjował, iż wszystkie dzieci nale­
ży bezzwłocznie wysłać do Ciechocinka.

Rozpacz ogarniała nieszczęśliwą matkę wobec 
niemożności ratowania dziatek.

Wszelkie starania nawet z upokorzeniem własnej 
godności, aby uzyskać potrzebny fundusz, były da­
remne.

Tymczasem w dniu onegdajszym starsza córeczka, 
13-letnia dziewczynka, powracając z pensji do do­
mu została na placu Trzech krzyży, zaczepiona przez 
jakiegoś niemłodego, poważnie wyglądającego je­
gomościa, który ją zagadnął:

— Wszak panienka jest córką pani M.?
— Tak — brzmiala odpowiedź zadziwionej za­

czepką pensjonarki.
— Proszę więc oddać matce ten list — rzecze 

nieznajomy, wręczając dziewczynce kopertę, staran­
nie opieczętowaną — tylko niech panienka nie zgu­
bi, a jestem pewny, że mama bardzo się ucieszy.

Po tych słowach nieznajomy szybko odszedł.
W kopercie znajdowało się 400 rs. bez żadnej 

kartki wyjaśniającej.
Zdumiona opowieścią córki pani M., pomimo 

szczegółowego opisu powierzchowności nieznanego 
dobroczyńcy, nie może w nim nikogo z dawnych 
znajomych rozpoznać.

Dzięki jednak iście opatrznościowej pomocy, ro­
dzina M. będzie teraz mogła na kurację do Ciecho­
cinka wyjechać, a pani M., wyrażając za naszem po­
średnictwem wdzięczność nieznanemu dobroczyńcy, 
uważa otrzymaną kwotę, jako pożyczkę, którą 
w przyszłości ma niezłomne postanowienie w odpo­
wiedni sposób zwrócić.

= Kasztan... samobójców.
W tych dniach z polecenia zarządu pałaców ce­

sarskich, ścięto w parku łazienkowskim, kasztan, 
który korzystał z nader smutnej opinji.

Drzewo to bowiem, rosnące w pobliżu mostu So­
bieskiego, cieszy łosię niezwykłemi względami... sa­
mobójców.

Do przedmiotów, w ten sposób uprzywilejowa­
nych, należy i kolumna, stojąca obok pomiecionego 
mostu.

W ciągu ostatnich trzech Jat, aż pięciu despera­
tów pozbawiło się na niej życia.

= Pożar.
Nocy dzisiejszej, około godz. 1-ej, w stronie roga- 

{iek mokotowskich ukazała sig łuna pożaru.
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Znaczna odległość pożaru była widoczną, więc 
straży wcale nie alarmowano.

Według otrzymanych relacyj, ogień wszczął się 
we wsi Jeziorna, w dobrach hr. Potulickich.

Paliła się karczma, której mieszkańcy, we śnie 
zaskoczeni, nie wiedzieli, co począć.

Przybyły rządca dóbr okazał dziwną obojętność, 
natomiast z wielką energią zabrali się do ratunku 
wójt gminy, p. Pomianowski, i pom. dyrektora pa­
pierni, p. Lewicki.

Przy pomocy dwóch sikawek fabrycznych zdoła­
no o tyle ogień powstrzymać, iż wyniesiono część 
sprzętów, garderobę oraz pościel.

Do szczętu spaliły się tylko budowle gospodar­
skie, a wraz z niemi 6 koni.

Oprócz tej straty, miejscowy propitiator poniósł 
poważną szkodę w znacznych zapasach wódki i 
okowity.

Przyczyną pożaru było nieostrożne wejście do 
stajni ze świecą.

= Kradzieże.
W dniu wczorajszym p. K. Szternberg, zamieszkały po i 

nrem 39-ym na Piwnej, zaszedłszy do Saskiego ogrodu, 
usiadł na ławce i zdrzemnął się.

W czasie tej drzemki złodziej wyciągnął p. S. chustkę, 
oraz portmonetką z kilkunastu rublami'

W kościele św. Antoniego, podczas nabożeństwa, pani 
Izabeli Więckowskiej skradziono portmonetkę z 87 rs.

= Z ulicy.
W dniu wczorajszym na Murnnowskiej zdarzył się smu­

tny wypadek.
Jadący bryczką pp. Żukowski i Warszoło wicz, podpułko­

wnicy artylerji, natrafili na rzereg wagonów tramwajowych, 
stojących na obu linjach.

Woźnica, chcąc wagon wyminąd, zjechał na brzeg ulicy, 
co spowodowało raptowne wywrócenie się bryczki.

Wskutek gwałtownego wstrząśnięcia obaj podpułkowni­
cy wypadli.

Jeden z nich, p. Zubowski, złamał prawą nogę w kolanje, 
drugi zaś, p. Warszołowicz, poniósł obrażenia na obu no­
gach.

Poszwankowani, po udzieleniu doraźnej pomocy lekar­
skiej, zpttali odwiezieni do ohozii na Powązki.

Stangret, oprócz bolesnego potłuczenia, ważniejszego 
szwanku nie poniósł.

= Przejechanie.
W dniu wczorajszym na Długiej wóz włościański przeje­

chał Dawida Zertinana, który uległ złamaniu nogi.
Sprawcę wypadku. Józefa Kruszewskiego, kolonistę z Bru­

dna, pociągnięto do odpowiedzialności sądowej.
= Przez zemstę.
W dniu wczorajszym na Szmnlowiźnie Antoni Wicherski 

napadnięty zastał przez trzy kobiety, z których jedna obla­
ła go ukiopem, druga wymierzyła silny cios pogrzebaczem 
w głowę, trzecia zaś, silneni uderzeniem drąga, przetrąciła 
mu rękę.

Był to akt doraźnej zęmęfy trzech zawiedzionych nie­
wiast.

Wicherski uchodził za donżuana i zawiązał kilka ro­
mansów.

Mótylkpwanie to uchodziło mu do czasu, aż oszukiwane 
kobiety, porozumiawszy się między sobą, postanowiły pod­
miejskiego lowelcsa ukarać.

Wiekierski został więc boleśnie oparzony, zraniony w gło­
wę i prawą ręką przez długi czas nie będzie mógł władać.
= Niewiadoma.
Dziś rano na Siennej podniesiono jakąś kobietę, biednie 

ubraną, w stanie zupełnej bezprzytomności.
Chorą odwieziono do szpitala Dzieciątka Jezus.
= Wypadek kolejowy.
Nocy dzisiejszej, na wiorście 48-ej kolei wiedeńskiej, nie­

opodal stacji Radziwiłłów, pociąg towarowy najechał na 
miejscowego dróżnika, Macieja Chęcińskiego.

Ch. został zabity na miejscu,
= Pożar.
W dniu wczorajszym na Muranowskiej pod nrem 40-tym, 

Jenta Rozenfeidowa, rzuciwszy zapaloną zapałkę na para­
pet okna, wyszła z pokoju.

Od zapałki zajęły się firanki i rama okna.
Ogień lył tak silny, iż popękały szyby.
Domownicy bez wzywania straży ogień stłumili.

KOTATNIK TERMINOWY.
— Jutro, o godz. 8-e.j wieczorem, w lokalu Towarzystwa 

ogrodniczego odbędzie się posiedzenie zarządu w sprawie 
rozpatrzenia projektu p. Józefa Kaczyńskiego co do urzą­
dzenia w jesieni wystawy ogrodniczej.

— Jutro, o godz. 4-ej po południu, odbędzie się ogólne ze­
branie wspólników Muzeum pszczelniczego na Koszykach.

— Jutro, o godzinie 6-ej po południu, w gmachu Towa­
rzystwa dobroczynności odbędzie się posiedzenie wydziału 
egzaminacyjnego i wsparcia.

— Jutro, o godzinie 1-ej po południu, w kancelarji ra­
dy miejskiej warszawskiej dobroczynności publicznej od­
będzie się licytacja na oddanie w dzierżawę 12-letiiią fol­
warku Skwarne, w pow. nowomińskim, należącego do szpi­
tala św. Ducha.

— Ogólne zgromadzenie członków kasy emerytalnej kolei 
nadwiślańskiej odbędzie się d. 9-go czerwca w sali zarządu 
tejże instytucji. Pomiędzy iuitenii, zgromadzeni rozstrzy­
gać będą kwestje udzielania stowarzyszonym przez kasę po­
życzek w stosunku do czteromiesięcznych pensyj.

— Od d. Iii-go do 23-go czerwca włącznie warszawski 
kantor banku państwa udzielać będzie pożyczek na zastaw 
wełny, dowiezionej na jarmark warszawski. Pożyczki udzie­
lane będą do wysokości s/3 wartości wełny, oszacowanej 
przez komitet dyskontowy banku państwa. Dla dogodności 
osób, żądających rzeczonych pożyczek, wszystkie potrzebne 
ku temu formalności załatwione będą codziennie na miejscu, 
w godzinach pomiędzy 10-tą runo u 3-ią po południu.

Skrzynka do listów.
Czy uleczona?

Szanowny redaktorze!
Pomijam pobudki, jakie skłoniły Podbereską do 

przedstawienia się w redakcji Eurjera, ogłoszenie je­
dnak jej zeznania uważani jako częściową odpowiedź 
na artykuł mój, pomieszczony w ostatnim zeszycie 
Zd> owia, a stressczony następnie w hur/erze warszaw* 
skim. To mnie skłania, aby dla wyświetlenia prawdy 
prosić o umieszczenie w tcmże piśmie kilku poniższych 
uwag.

Sądziłem, iż po ogłoszeniu sprawozdania w piśmie 
specjalnem zdołam sprowadzić polemikę na grunt czy­
sto naukowy i tem samem zapobiedz dalszemu wpro­
wadzaniu w błąd publiczności, stanowczo bowiem twier­
dzę, iż wytaczanie na forum dowodów takich, jak ze' 
znania kobiety nieokrzesanej, kucharki z zawodu, jest 
wielce niewłaściwe i ludzi naukowo rzecz traktujących 
bynajmniej nie przekona. Zeznania te potwierdzają 
jedynie fakt, na który w pracy mej położyłem silny 
nacisk, że należy być bardzo ostrożnym w ocenianiu 
subjektywnych wrażeń chorych i że tylko lekarz może 
rozstrzygać o stanie zdrowia i o poprawie, jaka da się 
zauważyć u chorego.

Czy można w danym wypadku przypuszczać nawet, 
aby prawdą było, że siły całkowicie chorą opuściły, 
widząc okazały jej wygląd i znając wagę jej ciała, do­
chodzącą do 200 funtów. Fałszem jest lównież, jako­
by „ze wstrętem Jaknajrzadzicj przyjmow-ała pożywie­
nie”, bo pod tym względem możnaby jej raczej zarzu­
cić żarłoczność (do której, jako kucharka, miała sposo­
bność), ale nie wstrzemięźliwość.

Dowodzi tego zresztą nietylko waga jej ciała, ale 
i badanie niektórych wydzielin, wykazujące nadmiar 
takich produktów przemiany materyj, jakie się znajdu­
ją wówczas, gdy organizm niezdolny jest zużytkować 
nadmiaru przyjmowanych pokarmów.

Chore tego rodzaju, co Podbereską, skłonne są do 
przesady i fałszowania prawdy; podczas pobytu w kli­
nice chora skarżyła się również na wstręt do pokar­
mów, a mimo to ani waga, ani wygląd chorej nie ule­
gały zmianie. Siostra miłosierdzia twierdziła, że P. 
zjadała nietylko swoją porcję, ale dopełniała ją jeszcze 
pożywieniem sprowadzanem z miasta.

Bezsenność również nie istniała, czego dowodził wy­
gląd chorej i zaświadczenie siostry miłosierdzia, która, 
odwiedzając chorych w nocy, zastawała Podbereską 
zawsze pogrążoną w głębokim, spokojnym śnie.

Nieprawdą również jest, iż P. wypisała się dlatego, 
że „wbrew jej żądaniu, dra O. do niej nie dopuszczono”, 
gdyż p. O. po pierwszem bezskutecznem uśpieniu cho­
rej sam się do niej potem nie zbliżał; po raz ostatni 
był p. O. w szpitalu d. 22-go kwietnia, chora zaś tego 
dnia wypisała sią, nie wiedząc o tem, że prof. Lambl 
polecił przerwać doświadczenia i p. Och. widział ją 
•wówczas w jej wlasnem ubraniu, już wypisaną.

Uzdrowienie chorej na mieście po bezskutecznem le­
czeniu jej w szpitalu dawałoby wiele do myślenia o spo­
sobach stosowania metody leczniczej, gdyby nie to, iż 
znając tego rodzaju stany chorobowe, wiemy, że ka­
żdy nowy lek, każdy nowy lekarz może z łatwością 
usunąć dolegliwości, stanowiące zwykły przedmiot 
skarg wszystkich chisteryczek. Na karcie szpitalnej 
wzmiankowano, że nawet po zastosowaniu roztworu so­
dy P. czuła się znacznie lepiej; wahania takie notowa­
no niejednokrotnie. Tego rodzaju chore żądają, aby 
się niemi ciągle zajmowano i gniewają się, gdy lekarz 
nie uważa ich stanu za niebezpieczny,

Świadectwa w rodzaju tego, jakie Podbereską złoży­
ła, mogą omamić publiczność, lekarz jednak z polito­
waniem wzruszy ramionami na tych, którzy się do ta­
kich dowodów uciekają.

Dr. W. Szumlański.

JCE 6WUT4t
X z Akatiemji umiejętności. D. 3-go b. m. odby­

ło się posiedzenie komisji historji sztuki, na którem, po 
dłuższą) dyskusji nad bieżącemi sprawami, p. Wincen­
ty Wdowiezewski zdawał sprawę z obecnego stanu m»- 
terjałów swoich do bibljografji piśmiennictwa polskie­
go, odnoszące się do sztuki, i zapowiedział, iż zamierz* 
rozesłać odezwę do wszystkich autorów, o sztuce piszą- 
cych, prosząc o dopełnienia. Następnie prof. Marjan 
Sokołowski przedstawił otrzymany niedawno widoczek 
zamku Ujazdu w Sandomierskiem, tudzież akwarelę je­
go fasady na większą skalę, zrobioną w r. 1827-ym 
przez Chotomskiego, i dodał do tego objaśnienia histo- 
ryczno-estetyczne. Akwarela tem jest ważniejszą, ile 
że uwydatnia bogatą freskową dekorację ścian słynne­
go ze wspaniałości gmachu, którego górne piętro juź 
dzisiaj nie istnieje. W dyskusji nad sposobem repro­
dukowania w wydawnictwie komisji tego widoku prof- 

! Łuszczkiewicz wspomniał o widocznych jeszcze niedh" 
I wno śladach malowań ściennych na zewnątrz pałacyk®
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Czartoryskich w Kalwarji. Dalej prof. M. Sokołowski 
Przedstawił i objaśnił zdjęcia architektoniczne z kościoła 
gotyckiego ceglanego w Gostyniu. Wreszcie prof. 
Łuszezkiewicz zakomunikował pismo p. Konstantego 
Wojciechowskiego z Warszawy o odkryciu średniowie­
cznych iresk w presbiterjum katedry sandomierskiej, 
które według wszelkich poszlak pochodzą z XIV go 
wieku; dotychczas zakryte były zupełnie wielkiemi 
obrazami na płótnie. Przedstawiają one sceny z życia 
Chrystusa Pana. Do tego nader ważnego odkrycia po­
stanowiono jeszcze powrócić, zasiągnąwszy bliższych 
wiadomości.

X Ze Lwowa piszą do nas pod d. 28-ym b. m.: 
Wczoraj odbył się tutaj wiec rękodzielniczy. Obecnych 
było 300 osób, w tej liczbie 70-iu delegatów z prowin­
cji. Obrady zagaił prezydent miasta, dr. Edmund Mo­
chnacki. Wniesiono sprawy udziału rękodzielników 
galicyjskich w liwerunkaeh dla armji. Uchwalono me- 
tnorjał do delegacyj wspólnych, uskarżający się na upo­
śledzenie rękodzielnictwa galicyjskiego przy dostarcza­
niu robót dla armji. Oświadczono się przeciw powie­
rzaniu robót więźniom. Wybrano komisję z 60-iu rę­
kodzielników, celem wypracowania ustawy dla przy­
szłego konsorcjum dostaw rękodzielniczych dla armji.

X Z Poznania donoszą nam pod dniem dzisiejszym: 
Goniec wielkopo ski dowiaduje się, że otwarcie semina- 
rjum duchownego w Poznaniu nastąpi w d. 1-ym paź­
dziernika. Regensem zostanie ksiądz niemiecki z Prus 
Zachodnich. Ks. biskup Likowski ma wykładać pra­
wo kanoniczne, ks. Klopsch filozofję, kp. Warmiński 
z Gniezna dogmatykę, ks. Schull (?) i Wollstein obejmą 
katedry dotąd nieoznaczone. Rząd nie przyjął propo­
nowanych przez arcybiskupa księży Jaskólskiego ze 
Snieciska i Lewickiego z poznańskiego kościoła św. Ja­
na. Językiem wykładowym będzie niemiecki; jeden 
tylko przedmiot wykładany ma być po polsku.

X D. 17-go b. m. umarła w Rzymie, w klasztorze 
Sercanek „Trinitń dei Monti”, Zofja Ciechanowiecka, 
młoda polka, która niedawno uczyniła była śluby za­
konne. Panna Ciechanowiecka, skoligacona z najpier- 
wszemi rodzinami i bliska krewna księżny Falconieri 
z Hołyńskich, była wzorem cnót i pobożności. Umarła 
na suchoty po długich a ciężkich cierpieniach, które 
znosiła doprawdy po anielsku.

X Portret. Na licytacji w hotelu Dronot w Pa- 
ryin sprzedano portret Marji Lesoocyńskiej, pędzla van 
Loc. Wizerunek ten dostał się do rąk jednego z ama­
torów tutejszych.

X Cesarz Fryderyk nie jest jedynym cesarzem nie- 
tnieckim, który cierpi na raka. Kronika przeora An­
zelma von Gembloux świadczy, że cesarz Henryk V-ty, 
Ostatni z domu Balickiego, od dzieciństwa cierpiał na 
raka. Monarcha ten sprawował rządy prawie przez 
19 lat z niezwykłą energją, przyczem ukrywał staran­
nie cierpienia. W kwietniu r. 1125-go choroba tak się 
Wzmogła, iż on i całe jego otoczenie przygotowane było 
n« smutną ostateczność. Jakoż Henryk V-ty umarł d. 
23-go maja tegoż roku, w 43-im roku życia.

X Nowy pruces. Wkrótce rozpocznie się w Lip­
sku nowy proces o zdradę stanu, wytoczony majstrowi 
falbierni Appelowi i urzędnikowi kolejowemu Diecowi, 
oraz jego żonie. Oskarżeni są alzatczykami.

X Z losem do współki. Niejaki p. Janiaud, wła­
ściciel składu mebli w Paryżu, miał zwyczaj, w miarę 
jak przybywało mu dzieci, co roku nowy zakładać ma­
gazyn. Sześcioro miał dzieci i sześć sklepów. Aż oto 
W roku bieżącym, postanowiwszy zagwarantować się 
na parę lat z góry, dwa naraz zafundował sobie nowe 
składy, niepotrzebnie jednak uprzedził o tern żonę, po­
wiła mu bowiem bliźnięta.

X Ciekawe próby. Szereg ciekawych prób odbyto 
tr Tours, w celu przekonania się, jaką drogą najszyb­
ciej w czasie wojny moźnaby przesyłać rozkazy. Jako 
teren wybrano 12 kilometrów drogi pomiędzy Tours 
a Montbazon, pełnej zakrętów, wyniesień i zagłębień. 
Na drodze tej puszczono dwóch dragonów, dwóch hu- 
2arów, paru welocypedystów (bicyklistów i tricykli- 
stów), jeden dog-cart, dwa psy wojskowe tresowane 
i wreszcie gołębie. Owóź gołębie przestrzeń oznaczo­
ną przebyły w 5 minut i 35 rekund; huzary w 7 min. 
t>7 sek., dragoni w 8 min. 38 sek., psy: jeden w 8 m. 
8 sek., drugi w 8 min. 38 sek., bicyklista w 9 min. 15 
Sek., tricykliści: jeden w 10 m. 30 s., drugi w 10 m. 
40 s., dog zaś w 12 m. 5 s.

X Oficer bibliofilem. Sąd wojenny w Coreux są­
dził niedawno sprawę jednego z oficerów garnizonu, ka­
pitana Grandmange, obwinionego o kradzież książek 
e miejscowej bibljoteki publicznej. Przez czas uczę­
szczania kapitana do bibljoteki, a bywał w niej niemal 
5°dziennie, przeszło IGO dzieł z XVI-go, XVII go 
i XVHI-go wieku, przeważnie erotycznych, zaginęło. 
G. cd lat 15 tu namiętnie zbierał stare książki, stracił 
tym sposobem posag żony, a w końcu, nie mając r.bie- 
f*ć dalej za co, kradł książki z bibljoteki, sprzedawał

i nabywał za otrzymane tą drogą pieniądze rożne 
biała kruki. G. skazano na rok więzienia.

X Augustjamn. DiriUo donosi, że w Madrycie zfeŃs- 
*• iaury znakomity mówca reguły św. Augustyna. Każę
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on w modnym kościele San Jose, ściągając mnóstwo I 
słuchaczy. Spędził krótki swój żywot, bo ma zaledwie ■ 
37 lat, na uczeniu się języków. Posiada ich 22, a mię- ! 
dzy niemi polski, którym biegle włada. Jest to sławny I 
Mortaru, którego sprawa przed 30-tu laty narobiła tyle 
w Europie hałasu.

X Zatopieni. Na wybrzeżach Islandji zatonęło 
w tych czasach siedem statków rybackich wraz z zało­
gami. Były to t. zw. „goelette’y” (dwumasztowe sta­
tki o 100 beczkach), które corocznie z okolic Dunkierki, 
Gravelines, Paimpol i t. p. na wody Islandji za poło­
wem ryb kilkumiesięczne odbywają wyprawy, tak świe­
tnie oddane w znanej powieści Lot ti’ego „Rybacy island- 
cy”. Zatonięcie powyżej wymienionych statków, kata­
strofa to niemała, na każdym bowiem z nich do 25-iu 
ludzi znajdowało się załogi.

X Po amerykańsku. Na posiedzeniu senatu w Wa­
szyngtonie pojawił się w tych dniach senator Palmer, 
odziany w jedwabną, różnokolorową kołdrę. Pocieszna 
mina senatora wzbudziła śmiech ogólny, Palmer jednak, 
najspokojniej przeczekawszy paroksyzm wesołości, 
objaśnił, iż kołdrę złożyły mu damy opiekunki jednego 
z kościołów. Miały one zamiar kołdrę puścić na lote- 
rją, a pragnąc ją uczynić cenniejszą, prosiły Palmera, 
aby zechciał na umyślnie na ten cei przeznaczonem 
miejscu na kołdrze zebrać podpisy kolegów senatorów. 
Palmer zatem rozłożył kołdrę przed prezydentem In- 
galls’em, poczem tak prezydent, jak wszyscy senatoro­
wie podpisali się na niej.

X Z sali sądowej. Sędzia do podsądnego: Po­
mimo młodego wieku, trzeci już raz stajesz przed są­
dem za kradzież. Skutkiem tedy niepoprawności two­
jej, zamknięty zostaniesz w domu poprawy.

X Także niebezpieczne pytanie. Młodzieniec-. Czy 
pani grywa także i na cztery ręce? — Panna’. Niech się 
pan mamy o to zapyta.

jsar» juł m- <» i«» j s®.
Ś. p. Dorota z Myrtenheynów Sklarawska, wdowa 

po b. komisarzu i podpułkowniku, po długich i ciężkich cier­
pieniach, przeniosła się do wieczności dnia 28-go maja 1888 
roku. W smutku pozostała rodzina zaprasza przyjaciół i 
znajomych na wyprowadzenie zwłok z mieszkania przy pla­
cu św. Aleksandra M 13-ty we środę, to jest duia 30-go moja, 
o godzinie 5-ej po południu, na cmentarz ewangelicko- 
augsburski, odbyć się mające. Osobne zaproszenia rozsyła­
ne nie będą. 2—1673—

j- Jutro, to jest we środę, w rocznicę zgonu ś. p. Domini­
ka Zaborowskiego, doktora medycyny, odbędzie się w ko­
ściele św. Aleksandra, o godzenie 9-ej zrana, msza żałobna, 
na którą pozostała rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół 
i znajomych. —1658—

j- Dnia 30-go maja, to jest we środę, jako w dzień imionin 
ś. p. Janusza Ferdynanda Nowakowskiego, lekarza mia­
sta Warszawy, odbędzie się nabożeństwo żałobne, o godzinie 
8-ej zrana, w kościele św. Józefa Oblubieńca (po-karmeli- 
ckiiaj na Krakowskiero-Przedmieśeiu, na które żona wraz 
z synem zaprasza krewnych i życzliwych. —579—

f Dnia 30-go majar. b., to jest we środę, jako w rocznicę 
imienin ś. p. Fe iksa Rosińskiego, b. naczelnego prokura­
tora, b. rządzącego senatu, odprawione zostanie nabożeństwo 
żałobne w kościele św. Karola Boromeusza przy ulicy Chło­
dnej, o godzinie 9-ej zrana, na które pozostałe córki, zię­
ciowie i wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół i zna­
jomych. r —1670—

j- W kościele Narodzenia Najśw. Marji Panny odbędzie się 
żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. Feliksa Dąbrowskiego, 
zmarłego w dniu 14-ym kwietnia r. b., na które pozostała 
w smutku żona uprzejmie zaprasza jego krewnych 1 przyja­
ciół na godzinę 9-tą rano, duia 30-go maja r. b. —1675

-J- Jutro, jako w dzień imienin ś. p. Feliksa Jabłonow­
skiego, doktora medycyny, odprawioną będzie za spokój je­
go duszy wotywa, o godzinie 10-ej zrana, w kościele św. 
Antoniego przy ulicy Senatorskiej, o czem stosownie do lega­
tu, zawiadamia się krewnych, przyjaciół i znajomych nie­
boszczyka. —1671—
f W środę to jest dnia 30-go maja, o godzinie iO-ej zrana, 

w kościele św. Józefa Oblubieńca (po-k irmelickim) na Kra- 
kowskiem-Przeilinieściu, odbędzie się nabożeństwo, jako 
w dniu imienin ś. p. Feliksa Potrzebskiego, na które po­
zostali: żona wraz z synem i rodziną zapraszają znajomych 
i życzliwych. —1674—

Z DZIENNIKÓW RUSSKICH.

Mow. wr. zamieściło w ostatnim n-rze korespon­
dencję z Warszawy, w której poruszona została 
kwestja taryf kolejowych. Dziennik w artykule 
wstępnym pisze od siebie w tym przedmiocie, co na­
stępuje:

„Nasz korespondent warszawski donosi dziś o nad­
zwyczaj ważnej dig Królestwa Polskiego kwestii, która, 
nie wiadomo dlatego, obchodzona była najczęściej mil­
czeniem równie w prasie miejscowej, jak i petersbur­
skiej, chociaż ma ona niezaprzeczenie wielki wpływ na 
dobrobyt kraju. Jest to kwestja taryfy kolei żelaznej 
petersbursko-warszawskiej, gdzie cena przewozowa zbo­
ża jest o dwa razy większą, niż na kolei brzesko-mo- 
skiewskiej. W gazecie naszej wspominaliśmy już dwa 
lata temu, że skutkiem podwyższenia cła od zboża na­
szego iia granicy pruskie), należy mu niezbędnie otwo­
rzyć drogę ku Ubawie, lecz wtedy uwaga nasza pne- 
sstóa bez siadu. Tymczasem w danym wypadku nor­
malne porządki taryfowe ua kolei petersburskiej prsy- 

noszą szkodę całemu Królestwu Polubieniu, któro niC 
ma innych dróg do upomnienia się o swą krzywdę prócz 
prasy, chociaż ta, jak powiedzieliśmy, mało zwraca 
uwagi na tę kwestję. Trudno zaś wymagać, aby sama 
kolej miała robić poświęcenie ze swą szkodą.”

W tej samej gazecie czytamy w innem miejscu:
„Słowiańskie Towarzystwo dobroczynności, starając 

się o ułatwienie kolonistom czechom przechodzenia na 
religję prawosławną, przedsięwzięło przekład kilku 
dziełek treści moralnej na język czeski, celem rozprze­
strzenienia ich pomiędzy czechami. Jednocześnie do 
szkół czeskich w gubernji wołyńskiej wysłano transport 
książek russkich dla ćwiczenia w języku russkim.”

Grażdanin pisze:
„W Austrji mówią obecnie wszyscy wyłącznie o de­

monstracji prusofiskiej. Niemcy austrjaccy, zapomnia­
wszy o długu wierności względem cesarza Franciszka- 
Józefa, wyśpiewują pruski hymn JFucAf am Hkein, 
urządzają demonstracje i w ogóle prowadzą się nie tak, 
jakby należało poddanym austrjackim. Żadne perswa­
zje z Berlina nie pomagają, a rząd austrjacki nie wie, 
co ma robić. Rozumie się, rząd umiałby sobie postąpię, 
gdyby nagle słowianom austrjackim przyszła do głowy 
ochota śpiewać hymn: „Boże Cesarza chroń” lub urzą­
dzać demonstracje na cześć Rosji, ale inna rzecz ze 
słowianami, a inna z niemcami. Tymczasem wywiązała 
się sytuacja iście tragi-komiczna.”

TEŁłW.cn
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WTiedeń 29-go maja. (Tel. pryw. Kur. II). — 
Komisja dla podatku wódczanego przyznała gorzel­
niom rolniczym w Galicji żądane ulgi.

tłruksella 29-go maja. (Tel. pryw. K. IV.) — 
Pomiędzy obiema frakcjami liberalnemi w Belgji 
przyszło do pojednania, wskutek czego zapowie­
dziane na d. 12-go czerwca wybory połowy depu­
towanych wypadną prawdopodobnie w duchu libe­
ralnym.

Berlin 29-go maja- g. 2 m. 30. (Tel. p. K. IF.)— 
Bilety banku ruskiego 1ŚZ2J0 Oczaruj 171.10;.— 
Bilety banku ruskiego na dostawę 171.5G (wczoraj 
175.70).

"W 'ST B O IR, '5?'.

W dniu dzisiejszym ukończono obliczanie głosów 
wyborczych do składu warszawskiej gminy izraeli- 
ckiej na czas następującego trzechlecia.

Podajemy poniżej listę 30-tu osób, które otrzymały 
największą ilość głosów, nadmieniamy wszakże, iż 
kto z nich zostanie prezesem, którzy przeznaczeni 
będą na członków, a którzy na ich zastępców, do­
tychczas niewiadomo; ze wspomnianej bowiem listy 
kandydatów, według obowiązujących przepisów,! 
p. prezydentowi miasta służy prawo wyboru 14-tu 
osób, stanowiących skład zarządu.

Otrzymali tedy głosów: Salomom Ejzenman €22, 
Lieber Korngold 604, Henryk Lewy 504, Ludwik 
Natansou 503, Szaja Prywes 499, Szymon Rodzyu 
497, Michał Bergson 484, Michał Endelman 412, 
Maurycy Fajans 472, Maksymiljan Poznański 470, 
Markus Glass 469, Józef Kirszrot 468, Samuel Dick- 
steju 466, Samson Kopelman 466, Lejzer Bla<s 
460, Jakub Lbwenberg 459, Michał Gliicks- 
borg 448, Lewek Lotha 446, Adam Portner 442, 
Joel. Wegmajster 435, Lewek Rabinersohn 429, 
Dawid Maliniak 409, Jakób Kramsztyk 401, Lewy 
Lesser 327, Mojżesz Cholicb 319, Jau Bersohu 240, 
Matjas Bersohn 192, Wolf Polaki ewicz 170, Szymon 
Rusen 91, Bernard Rosenberg 78.

ODPOWIEDZI RED AK IJŁ

— Panu Józefowi Siemaszko w Kiszyniowie.— Ł’St w swoim 
czasie otrzymaliśmy i za przesyłkę dziękujemy. Podana po 
życzka nie została dotąd wylosowana. Przepraszamy 
opóźnienie.

— Panu M. Z. — Ogólne zgromadzenie akcjouarjuszów 
spółki rybackiej, odbyte d. 18-go stycznia r. b., postanowiło 
użyć zysk z r. z. na wydzierżawienie stawów w dobrach lu­
bartowskich.

— Autorowi wiersza p. t. „Zamiary”. — Prosimy o wyraźny 
podpis.

— Panu Leopoldowi Kwiatkowskiemu.—Był to rodzaj kawa-
lerji autoramentu w. p., tak nazwany od pancerzy, których 
używali. Chorągwie, tak pancerne, jak i husarskie, oprocz 
rotmistrza, miały po dwu oficerów, porucznika i chorążego. 
Za sasów konnica tych dwu autoramentów została zniesio­
ną Następnie wszystkie poszły pod determinację jeneralną 
kawalerji narodowej, która na brygady podzieloną była. Zii 
Sobieskiego, podług Daleraca, nosili kosznlkę drnciauą, po­
krywającą nawet część twarzy. Bronią tej jsuidy były: pa­
łasz i karabin. Charakterystykę wojska te^«i znajdzie sz 
pa» w utworach Sienkiewicza. Ustawy nim rządzące podał 
Krasicki w swoim zbiorza r
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brzozowego . 
olszowego . . 
sosnowego . .

Węgiel:
kam. krajowy

TT1i„„ I Nazwisko |
Ulica j lub initials |

— Panu Sz. Ch.—Niestety, sz. panie, podręczniki, popula­
ryzujące naukę hygieny, są u nas rzadkością, np. w tym 
kierunku nic dotąd nie wyszło. Odnośne przepisy może sz. 
pan znaleźć w „Hygienie publicznej i prywatnej” prof. Oe- 
sterleua (przekład polski prof. H. Łuczkiewicza, Warszawa, 
1887), w dziale IX-ym: -Odzież i pielęgnowanie skóry” (str. 
682—699). 

—. ^a. IV-klasowej pensji w Skierniewicach, 
przyjmuje się panienki na letnie mieszkanie. Nie­
węgłowska. (1588)  

19.75
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13.37'/,
9.02’/,

20.75 
12.30 
20.— 
—. 9

f. —.10

75
13

1
45
83
32
6

66

P- 
P-
p. 10.—
p. 20.—
p. 5.60
p. —.—
p. 36.—

BIURO INFORMACYJNE 0 NĘDZY WYJĄ FKOWEJ 
sprawdzonej przez Siostry Miłosierdzia, poleca miłosierdziu 

publiczności warszawskiej.
Tamka Ni 35.—Posiedzenie dnia 17-go maja 1888 r.

Hotel Angielski: S. Lipkowski koleg. urzęd. registr. 
z Odesy, K. Lipkowska p. mężu z Odesy, P. Hercberg akcy- 
zny urzędnik z Siedlec, M. Węsierski żołn, zapasowy z w. 
Osięciny.

Hotel Brtihlowski: J. Tukalski-Nielubowicz obywatel 
z Pińska. Z. Rutkowski ob. z Lipna, K. Gulewicz miczman 
floty z Żytomierza, M. Gulewicz ob. z Żytomierza.

Hotel Europejski: hr. E Orłowska ob. z Ku'n”. hr. T. 
Potocki ob. z Kutna, B. Jackowski ob. z Grójca. ,T Piotrow­
ski kup. z Wiednia, A. Piotrowski kup z Wie nil, K. Pio­
trowska ob. z Wiednia, hr J.Łubieńska ob. z Lub ina, T. Ka­
towska ob. z Lublina. 41. Rikoffobyw, z Berlina, w. Firg ing 
kup. z Moskwy, M. Trotimow.. ob. z Moskwy, H. Bloch kup. 
z kazania, A. Bogdanów rotmistrz z Petersburga, S. Marsze"- 
ski inżen. z Petersburga, K. Szifner ob. z Piotrkowa, M. Nej­
man żona urzęd. z Wiednia, J. Dieśuicki rad. st. z Łucka, A. 
Narol,ki ob. a Żytomierza, A. Piątkowski ob. > Siedlec.

. 2.75 

. 2.— 

. 1.50

. —.80 
p. 6.— 

16.—
4.—

cz. 
cz.
cz.

• 2%, 
. 3%
.. 7 
: 8 
.50 
•54% 
-.15

cz. 
cz. 
cz. 
cz. 
cz. 
cz.
cz. 12.62%
cz. 14.—
cz. 12.62*/]
cz. 14.75 

. p. 28.—

8.—
1.35
2.26*/,
2.60
1.15
1.20
2.— 
-.60 
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Zbcźe. (Targ na Pradze z dnia 28-go maja 1888 roku). — 
Dosyć aaaczina ilość kupujących przybyła na targ dzisiejszy, 
mimo to jednakże zupełny prawie był brak ożywienia. Z ku­
pnem ociągn.no się i nader mało dokonano obrotów. Usposo­
bienie dla żyta bez zmiany. Za dobre średnie ziarno płacono 
63—64 kop., za ordynaryjne po 57—59 kop. Dowozy wynosi­
ły 10 wagontów i 8 ruskiego w średnim lub gorszym gatun­
ku. Owies dosyć mocno, sprzedano około 6 wagonów, za wy­
borowy towar płacono 67—72 kop., za średni 60—65 kop., za 
irdyruuyjuj 06—40 kop. nadesłano 6 wagonów ruskiego i 1

Targ Witkowskiego.
Dostawy w ■dniu dzisiejszym były nieco mniejsze niż wczo­

raj. Młyny ptvrowe są po większej części w ziarno zaopa­
trzone, właściciele zaś wiatraków wskutek braku wiatru 
mało zakupują. Dla tego też usposobienie jest niechętne i 
słabsze. Psa enicy wystawiono na sprzedaż około 700 korcy, 
ceny niższa Wyborowe ziarno kupowano po rs. 6.70 i 6.85 
białą po 6.60, pstrą po 6.45, ordynaryjne po 6.30. Dostawy 
żyta rówióeż wynosiły 700 korcy. Wyborowe gatunki sprze­
dawano po 3.85 do 3.90, średnie po 3.50—3.65, wadliwe po
3.30. Jęczmienia zupełnie nu targu nie było„ Owsa wysta­
wiono na sprzedaż zaledwie 100 korcy, przeważnie gatunki 
gorsze j średnie. Kupowano na detal po rs. 2 do 2.30, stoso­
wnie do jakości ziarna. Siana i słomy niewiele. Siano sprze- 
dawoijo po 35, 40 i 45 kop., słomę po 20 i 24 kop.

SPRAWOZDANIA Z TARGÓW.

Leopoldyn Kukler Józefa 
Grzybowa. Slepowrońska 
Okopowa TopoleskaTeo 
Krochmal. 
Mnrszałko 
Piwna

3.20
6.—
5.25 

—.20
4.52%

2.50
2.39% 

—.25 
-.32»/16 
11.12*;,

4. —
5. —
4.20
4.80 

—.60 
—.30

wagon polskiego. Gryka i kasza gryczana bez zmiany, ża­
dnych obrotów niedokonywano, nadesłano 2 wagony kaszy 
gryczanej. Kasza jaglana w usposobieniu stałem, pokup do­
bry. Sprzedano około 5 wagonów wyborowej po 106—115 kop. 
i kilkanaście wagonów średniej po 93—100 kop. Kupujączmi 
byli przeważnie kupcy z Ciechanowa, Mławy i innych mia­
steczek, leżących około kolei nadwiślańskiej.

Targi zbożowe (sprawozdanie tygodniowe). Obroty na 
targach zbożowych w ciągu ubiegłego tygodnia były ogra­
niczone, głównie wskutek małych dowozów, zarówno fur­
mankami jak i koleją. Usposobienie było uie jednostajne, 
przeważnie mocne. Poszukiwano najwięcej wyborowych ga­
tunków, których brak od pewnego czasu uezuwać się daje. 
Na plaeu Witkowskiego za pszenicę wyborową płacono 6.80 
do 7.05, za białą 6.60—6.75, pstrą 6.30, ordynaryjną 5 rs. Ży­
to wyborowe 3.75 do 3.85. średnie 3.50—3.70. ordynaryjne
3.30, owies rs. 2 do 2.50. Na targu praskim obroty były je­
szcze mniejsze, niż na targu Witkowskiego. Pszenicę wybo­
rową kupowano po 112—116 kop., średnią po 103—110 kop., 
ordynaryjną po 90—100 kop. ■ Za żyto wyborowe płacono 63 
do 65 kop., za średnie po 61—62 kop., za ordynaryjne po 56 
do 59 kop. Jęczmieniem żadnych nie dokonywano obrotów. 
Owies mocno. Wyborowego prawie zupełnie nie było, za 
małe partje płacono 65—70 kop., średnie kupowano po 55 do 
58 kop. Grochu sprzedawano niewiele po 60—84 kop. Gryka 
mocno wyborowa osiągała 85—93 kop. Najwięcej obrotów 
dokonywano kaszą jaglaną dowożoną dziennie po kilkana­
ście wagonów i tyleż prawie sprzedawano, tak że remanent 
pozostawał niezmienny. Płacono za wyborową 104 do 115 
kop., za średnią 92—100 kop. Kupowali przeważnie kupcy 
z prowincji, mała zaś tylko ilość szła na miejscową konsum- 
cję. Kemanent w magazynach transitowycb przedstawia się 
w następujący sposób: Owsa 16 wagonów, gryki 4, kaszy ja­
glanej 119, kaszy gryczanej 11, makuchów 2, ryżu 24. Prócz 
tego na rampach kolei terespołskiej znajduje się około 15 
wagonów owsa i żyta.

Mięso. W ciągu ubiegłego tygodnia (do dnia 28-go moja) 
Warszawa łącznie z Pragą spotrzebowała wołowiny 18650 
pud., wieprzowiny 12300 pud., baraniny 43 pud. i cie­
lęciny 2079 pud., razem 33072 pudów. Cyfra ta większą 
jest od zeszłotygodniowej o 2920 pudów. Ceny średnie i 
przeciętne za funt mięsa pierwszej dobroci były następujące: 
wołowego 12 kop., wieprzowego 12 kop., baraniego — kop. 
i cielęcego 12 kop., oraz świeżej nie solonej słoniny 15 
kop. Inwentarz żywy płacono, jak następuje: wół stepowy 
od 68 rs. do 107 rs., krowa dojna od 54 rs., wieprz od 16 
do 40 rs., baran średni rs.—kop. — i cielę średnie rs. 7.00.

Średnie ceny za jedną sztukę skór suszonych były: woło­
wych 11 rs., baranich — kop., cielęcych 1 rs. 50 kop. i koń­
skich 5 rs. 25 kop.

Wełna. Poznań dnia 26-go maja (sprawozdanie orygi­
nalne).—W ostatniem naszem sprawozdaniu pisaliśmy o pe- 
wnem ożywieniu w interesie, obecnie konstatujemy, iż inte­
res znacznie osłabł. W ogóle sprzedano około 300 centnarów 
pięknej wełny na materje i sukna i 250 centnarów wełny nie- 
prauej po cenach mniej więcej zeszłorocznego jarmarku, fa­
brykantom zamiejscowym. W ubiegłym tygodniu przybyło 
do nas dwóeh zamiejscowych znacznych kupców, mieli oui 
zamiar zakupić kilka wielkich pozycyj, ceny, któro im poda­
wano były przecież za wysokie, tak że nic nie nabywszy, 
miasto nasze opuścili. Na prowincji, gdzie się jeszcze mniej­
sze zapasy znajdują, sprzedano nieco zamiejscowym handla­
rzom, po cenach nam nieznanych. Interes kontraktowy 
daleko gorszy, jak w roku ubiegłym. Dotychczas załatwione 
tranzakcje ograniczają się na znane owczarnie, głównymi 
kupcami byli wyłącznie prawie handlarze z prowincji. Pod 
wpływem korzystnego przebiegu antwerpijskiej aukcji na 
wełnę, zakupili handlarze z prowincji w ostatnich dniach 
znaczne pozycje po cenach zeszłorocznych kontraktów w Kró­
lestwie Boiskiem. Tutejsi więksi handlarze zachowują nie­
zmiernie wielką wstrzemięźliwość w interesie kontrakto­
wym. Producenci stawiają dotąd wysokie żądania. Pranie 
wełny w wielu miejscach już się rozpoczęło, można się spo­
dziewać z powodu pięknej pogody, iż pranie wypadnie bar- 
pzo korzystne. Liczą tu w kołach kompetentnych na wię­
kszy dowóz wełny w tym roku na jarmark, jak w roku ze­
szłym.

Roubaix-Tourcoiny 24-go majn. Interes wełniany jest tu­
taj bardzo spokojny. Tylko za francuską Buenos-Ayres Zug 
płacą lepsze ceny, a mianowicie za kilogram 5.40—5.50 fran­
ków. Inne gatunki Zngu równie jak i anstralskie nie biorą 
udziału w zwyżce cen. Krótkowłosa czesanka w lepszych ga­
tunkach była płaconą wyżej o 10—15 centimów za kilogr.

Port Eliblety 30-go kwietnia. W ostatnich dniach tego 
miesiąca dokonano w Snaw whites, Scoureds i czesance Grae- 
se wielkich transakcyj. Ceny w ogóle odpowiadają teraźniej­
szym londyńskim a nawet wyższe. Wełny nowej strzyży, któ­
re teraz w większej ilości przybywają, są dobrze wyrosłe i 
zdrowe, chociaż częściowo trochę łopianowate. Zapasy 2500 
bel Sn. wht i 3500 bel Graese. Tranzakcje mniej więcej 7000 
bel podczas miesiąca. Tendencja stała i zwyżkowa.

Nafta. W Carycynie rynek nafty w zupełnym zastoju. 
Cena za naftę w pełnych ładunkach pozostała ta sama co po­
przednio, a mianowicie 26—27 kop. za pud, przy nader sła­
bym popycie. 

Zieliński Józef Żona ciężko chora, dz. dr. 2. 
Mendel Jezioro 
NepomucynaK.
Lewandowska
Świetlik Józefa
WiśniewskiWł

szt. 5.25 
szt. 11.— 
szt. 1.50 
szt. —.— 
. f. —.60 

-.15 
- 1% 
-.15 
1.80

?. —.10 
f. -.11% 
f. —. 9

Żyto  
Pszenica . . . 
Jęczmień . . .
Owies .... 
Gryka ....
Groch polny . .

„ cukrowy .
„ fasola . , 

Rzepak letni . ,
„ zimowy

Chmiel krajowy  
„ zagraniczny p. 38.

cz.
cz.
cz.
f.

- p- Kapusta (główki) p. 
Siano p. 
Słoma żytnia . . p.

» jara . . . p.
Kasza:

pszenna. 
jaglana .
owsiana 
jęczmienna zw. cz.

„ perł. cz. 
gryczana zw . . cz.

„ drobna cz.
f.

Warszawa 29-g» maja.
Gorsze szacowania poranne z Berlina, wynoszące 

169.75 i 169.25 na czerwiec, z równią 58.92 */2 i 59.10 
bez kosztów, depesza, zaznaczająca słabszą tendencję 
giełdy berlińskiej, oraz przy samym początku giełdy 
postawiono zapotrzebowania przez jedną z najpowa­
żniejszych naszych instytucyj bankowych usposobiły 
mocno giełdę naszą przy rozpoczęciu czynności. Gdy 
następnie popyt ustał dążność giełdy osłabła, a kursa 
uległy obniżce; wprawdzie przy końcu posiedzenia ten­
dencja wzmocniła się nieco z powodu chęci kupna, uja­
wnionej przez bankierów, lecz pozostała słabą przy za­
mknięciu obrad. Różnice między początkowym kursem 
krótkiego Berlina 58.75, a końcowym 58.60, dochodziły 
do 15 kop. dziś, a przy uwzględnieniu wczorajszego kur­
su końcowego do 35 kop. na* korzyść rubli. Dostawy 
jednomiesięczne z odbiorem do woli sprzedającego ro­
biono po 58.60, za trzymiesięczne z odbiorem do woli 

kupującego żądano 59.50 bez odbiorców.
W obcych walutach ruch średni.
Długi BeHin sprzedawana po 58.90.
Krótkim Berlinem obracano po 58.75,58.70,58.67%, 

58.65 i 58.60, przy żądaniu 58.82’7.
Inne niemieckie miasta bankowe z krótkim terminem 

robiono po 58.57%.
Londyn krótki ofiarowano po 11.92, otrzymywano 

11.92 i 11.88.
Paryż krótki chciano zbyć po 47.47Va, osiągano 

47.37% i 47.35.
Wioden krotki kupowano po 94.45, przy zaofiarowa­

niu po 94.65.
W papierach ruch średni przy słabej dążności.
Za listy likwidacyjne żądano 90.10 za duże i 89.70 

za małe odcinki, płaconoby 89.50 za duże sztuki.
Wschodnie pożyczki ofiarowano po 99.80 I em. 98.85 

II i III em.; branoby po 99.50 i 98.50 w tym samym po­
rządku.

Kupiono kilkanaście pożyczek premjowych I-ej em. 
po 273% i 273 oraz kilka premjówek Ii-ej emisji 
po 244.

Zabrano kilkadziesiąt tysięcy nowej pożyczki czte- 
roprocentowej po 83, 82.95 i 82.90, przy chęci otrzy­
mania 83.35.

Listy zastawne ziemskie w żądaniu po 100.80 I ser., 
99.60 II, III i IV i 99.50 V ser. Kupiono kilkanaście 
tysięcy I ser. po 100.60, kilkanaście tysięcy III serji 
po 99.40 oraz kilkanaście tysięcy najmłodszej serji po 
99.35 i 99.30.

Listów zastawnych m. Warszawy ser. V umieszczona 
kilkanaście tysięcy po 99.35, przy zaofiarowaniu po 
99.90, 99, 98.15, 97.85 i 97.50 względnie do serji; po­
szukiwano I ser. po 99.60, a II po 98.50.

Listów zastawnych m. Łodzi można było dostać po 
94.50 I ser., 93u5O II i 92.75 III ser.

Wileńskich 6°/0 listów zastawnych ulokowano kilka 
tysięcy po 100430.

Godzina 12. Usposobienie słabe, wyczekujące.
U. ił.

p. -.- 
cz. 1.45

„ zagraniczny cz. 1.80 
drzewny . . . . cz. 1.50 

Korzec (140—150 f.) ko­
ksu z warsz. fabr. gazu: 
bez odstawy . . . —.70 
zodst. w Warszawie —.77% 
„ na Pragę . . —.80 

Wół step, wybór, szt. 109.—
„ „ średni szt. 88.—
„ „ chudy szt. 69.50

Krowa dojna . .szt. 54.50 
Cielę średnie . . szt. 6.37% 
Baran szt. —.— 
Wieprz wyborowy szt. 42.—

„ średni . szt. 27.50 
„ chudy . szt. 16.— 

Koń pociągowy
„ roboczy . 

Skóra suszona: 
końska . . . 
wołowa . . . 
cielęca . . . 
barania . . .

Wosk ....
Sadze holenderskie f. 
Kreda zwyczajna . f. 
Klej stolarski . . . f. 
Terpentyna oczysz. p. 
Dziegieć...............
Mydło zwyczajne .

„ szare ....
Worek płócienny ob'

, jętości cz. . . szt. —.65 
Płótno lniane . . ars. —.25

„ konopne . ars. —.20 
„ podszewkowears.—.10 

Nici bielone . .
B niebielone . 

Len  
Konopie  
Wełna owcza cień.

Żelazo kute . . .

urzędowy cen średnich miesięcznych dla Warszawy.
KWIECIEŃ.
6.08% Inych stóp angielskich) 

11.—
5.45
4.08%
7.20
8.93%

w. 8.65
w. 4.55 

. w. 1.40 

. w.—.80 
. w. —.50 
. w. 1.— 
cz. 7.— 
. f. —.18 
. f. —.75 

-.25 
1.40

f.
f.
P- 
P- 
P- 
P- 
P

„ walcowane . p.
Tysiąc szt. gwoździ 
maszynowych: 

trzycalowych 
dwucalowych . 
jednocalowych 
pakowych . .

Stal krajowa . . 
„ angielska .

Ołów  
Miedź żółta . .

B czerwona.
Cynk .... 
Cyna krajowa . .

. angielska .
Wyrób cz. ziarna na kaszę: 

gryki  1.- 
owsa .... 
jęczmienia . . 
prosa ....

Wyrób cz. ziarna na mąkę: 
żyta —.75 
pszenicy —.75 

Za ładowanie zboża 
w worki z zaszyciem:

Od cz. żyta .... —.03
B „ mąki .... —.05
„ „ kaszy. . . . —.03
B , owsa! .... —.03

Wynagrodzenie dzienne 
najemnika:

Prosty robotnik . . —.60
Sprzężaj jednokonny . 2.50 

„ parokonny . . 3.50

Ryż . 
Manua
Mąka: 

żytnia razowa . cz.
„ pytlowana p. 

pszenna 2-go gat. p. 
„ krupczatka p. 

gryczana . 
grochowa . 
kartoflana .

Otręby żytnie 
. pszenne 

Chleb:
razowy . ... f. 
żytni pytlowy . f. 
pszenny ord. . . f.

. lepszy . f. 
Sól kunhenna . . p. 
Pieprz zwyczajny . f. 
Liść bobkowy. . . f. 
Mięso I-go gatunku: 

wołowa . . . . f. 
cielęce £ 
wieprzowe . . . f. 
baranie . . . . f. 

Pekeflejsz surowy p. 
Łój barani surowy p.

s wołowy B p. 
B B przetop, p. 

Słonina wieprzowa p. 
Szmalec wieprzowy f. 
Ryby śnięte . . . p. 
Scyuki f. 
Śledzie zwycz. setka 
Jaja kurze setka . . 
Mleko niezbierane g. 
Masło świeże . . . f.i. 
Masło solone . . p. 
Olej’ lniany surowy w. 
Olej kouopny . . w. 
Olej rzepakowy , w. 
Olej rzep, oczysz. w. 
Oliwa do potraw . f. 
Oliwa do palenia . f. 
Spitytus90°Tralesa w. 11.37

» 78«
W’ódka 40° B 
Ocet winny . . .

B piwny . . .
Piwo zwyczajne 

B bawarskie .
Słód jęczmienny 
Świece łojowe .

„ woskowe. 
„ stearynowe f. 

Nafta kaukuzka . p. 
Sążeń sześcienny pol­
ski (182'7 sześcien-

Objaśnienie: cz.=czetwiert, p.=pud, f.=funt, setka=100 
■ztuk, g—garniec, w.=wiadro, szt.=sztuka, ars. =arszyn, 
odst.=odstawa, zw.=zwyczajna, perł—perłowa, gat.=gatu- 
nek, ordynar=ordynaryjny, oczysz.=oczyszezony, step = 
stepowy, wybor.=wyborowy, cien.=cienka, przetop.=prze' 
topiony, rzep.=rzepakowy i kam.=kamieuny.

Wdowa, dz. 5, matka stara.
Wdowa, dzieci drób. 4-ro. 
Mąż ciężko chory, dz. A 
Wdowa sparaliżowana dz. 2.
Wdowa, dzieci drób. 3-je. 
Mąż nieobecny, dzieci dr. 4, 

dwoje bliźniąt małych.
Wdowa, syn obłąkany, drugi 

sparaliżow., córka mała.

Bez nogi, dzieci drób. 6-ro. 
Chora wraz z mtż=m, dz. 4.
Wdowa, ciężko chora dz. 4. 
Wdowa, chora, dz. dr. 4.
Żona chora dzieci drób. 4-ro.

Małecka &anislMąż chory, dzieci dr. 4. 
Rubinsztejn Rn Wdowa, dzieci drób. 5-ro.
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Hotel Francuski: A. Meingardowa ob. z zagranicy, M. 
Lipman kup. z zagranicy, E. Cytowicz jener.-major z Brze­
ścia-Litewskiego, M. Rogowski jener.-major z Włocławka, 
Helena Szene ob. z Moskwy, K. Ulner knp. z zagranicy.

Hotel Krakowski: B. Skłodowski ob. z w. Zawieprzyce, 
B. Broniewski oby w. z Pińczowa, G. Poljakow gztabs-kapi- 
tan z Rawy, B. Onoprjenko pułków, z Lublina, jf. Smirnow 
pułków, z Szreńska.

Hotel Niemiecki: F. Pol kup. z Radomia, g. Margnles 
kup. z Tomaszewa, A. Tumski prezes sądu z Łodzi, A. Wę- 
czach żona kup. z Białegostoku, H. Zakhejm kup. z Białego­
stoku. E. Laufer ob. z Łodzi, R. Chmielewska żona zegarmi­
strza z Łodzi, J. Fejss cieśla z Łodzi, B. Lifszye kup. z Bia­
łegostoku, K. Frank rzeźnik z Torunia, A. Paszkiewicz po­
rucznik z Pilicy.

Hotel Paryski: S. Gross kup. z Konina, W. Chejbowiez 
żona urzęd. z Kalisza, M. Kreczetowicz sędz. śled. z Kalisza, 
T. Wojciech inspekt, podatk. z Kalisza, K. Szeffelowa kup. 
z Łodzi, M. Nowicki urzęd. z Suwałk, F. Odepal kup. z Bia­
łegostoku, A. Landau kup. z Tomaszewa, L. Kohn kupiec 
z Częstochowy.

Hotel Polski: A. Sulkowski ob. z Grodna, H. Margnles 
żona kup. z Zamościa, S. Przyłuski ob. z m. Kars, O. Reszke 
ob. z m. Lida, T. Leśniewicz ob. z Lipna, J. Chorowicz obyw. 
z Włocławka, M. Tretiakow student z Piotrkowa, U. Sigał 
knp. z Kamieńca-Podolskiego.

Hotel Rzymski: Anna Sofritti art. opery z zagranicy, R. 
Bizardi służąca z zagranicy, R. Andrzejkowicz ob. z Pińska, 
T. Januszewski ob. z Piotrkowa, M. Strojnowska obyw. z w. 
Bartodziej, M. Nowacki inżen. z Nowo-Radomska, A. Wyso­
cka ob. z Wołkowysk, E. Wysocki ob. z Wołkowysk.

Hotel Saski: J. Szubert emeryt z Płocku, T. Nowiński 
obyw. z Łukowa, B. Klepaczewski ob. z Konina, A. Jakowlew 
podpułkow. z Petersburga, W. Guliński inspekt, lekarski 
B Łomży, B. Rusecki ob. z Częstochowy, Mana Kroch żona 
lekarza z Szczuczyna, W. Bogucki rejent z Łomży, J. Kro- 
śnicki obyw. z Mławy, S. Siemaszko inżen. z Petersburga, M. 
Oświęcimska ob. z Kobrynia, O. Meder kup. z Łodzi, K. Szeppe 
ob. z Łodzi, W. Arciszewska żona jener.-majora z Kowna, 
B. Kucharski lekarz z Kowna.

Hotel Słowiański: J. Pawłowski nauczyc. z w. Wawer,
G. Zelikin kup, z Brześcia, R. Koperska ob. z os. Dąbrowic, 
J. Koperski ksiądz z os. Dąbrowic, R. Pogorzelski oficjalista 
■ w. Jangrosz.

Hotel Victoria: E. Pilecka wdowa doktor, z Wiednia, J. 
Pilecki urząd, kol. żel. z Wiednia, J. Zalman kup. z Kazani, 
A. Truszkowski ob. z Sieradza, L. Rappaport kup. z Łodzi, 
W. Miller kup. z Bawarji.

Hotel Warszawsko-Wiedeński: A. Potello urzędnik 
leśny ze Skierniewic, K. Marcinkowska ob. z Wielunia, W. 
Erin kornet z Częstochowy, W. Skrzyński ob. z Ostrowa, J. 
Kochanowicz kup. z Włocławka, R. Tulin ob. z Nieszawy,
H. Michałowski technolog z Miechowa, H. Wąsowicz obyw. 
z Radomia.

— Dr Isubowski ordynuje latem w Ciecho­
cinku. Dom Millera. (1663)

— Dr Stanislaw Prager, praktykuje, jak 
dawniej, w Marienbadsie. (1669)

1664 Dr med. 1j. Wblberg, b. lekarz szpit. dla 
dzieci stale mieszka w Warszawie. Twarda 26.

— Dr Majkowski, praktykuje od 20 maja w 
lilisku. (463)

1602 Dr krodski leczy choroby sekretne 
'oraz niemoc w skutek takowych. Chmielna 68.

— Dr Adolf Hertz, Wspólna 34. Przyjmuje 
chorych od godziny 12 i pół do 2-ej i od 6—7-ej 
wieczorem. (1347) 

1648 Dr Meon Paunenbauni. jak dawniej, w sezonie letnim, praktykuje w Ciechocinku.

1566 D-ta Maurycy Neumark, Tłomackie nr 11. Ope­
racje, plombowanie i wstawianie najlepszych zębów 
sztucznych uskutecznia codziennie od 10-ej do 6-ej

— Konstanty -Kluszczyński, b. adwo­
kat przysięgły, mianowany (554)

Aotarjussem w Warszawie, 
otworzył kancelarję przy ul. Miodowej 
pod nr 3 w lokalu zajmowanym dotąd przez 
swego poprzednika Józefa Nostitz Jackowskiego.

Kąpiele i Prysznic §
codziennie w hotelu Angielskim, Wierzbowa nr 6.

— Zakład pogrzebowy Pełczyńskiego, No- 
wy-Świat 50, załatwia pogrzeby, ekshumacje, sprze- 
daje trumny, żałoby kompletne najtaniej. (1358)

pAR0WA FABRYKA ~

jOk WEŁOCTOÓW
WEBERiS-ka

\ ' /JN Żytnia 23 w Warszawie,
poleca swoje wyroby i wynaj • 

«Tir»r•>! rf muje takowe. (536)

Administrator dóbr
poszukuje takiejże posady od dnia 1 lipca r. b. Ła­
skawe oferty proszę nadesłać pod lit. A. M. poste- 
restante Ozorków. (578)

W Kraśniczynie i br. Wojciecha Poletyło
(poczta i telegraf Krasnystaw, stacja kolei Nadwi­
ślańskiej Rejowiec), stanowi ogier kasztanowaty 
czystej krwi angielskiej.

THE MIM
urodzony w Anglji 1879 r. po '1'hunderbolt 
(Stockwell-Cordelia) z klaczy Golden- 
Horn (Ilarkaway-lAltle Med Hover­
mare, the lAttle Hed-Hover-mare jest 
matką sławnego Buccaneer) rodzony brat Re­
verberation i pół brat Wild- Oats znanych 
w Anglji reproduktorów wyścigowych

Klacze krwi czystej po 100 rs.

Matki Zwycięzców darmo.
(Jako dowód wymaganem jest przedstawienie od­

nośnych sprawozdań wyścigowych)Klacze zwykłe po 
rs. 25. Na stajnię po rs. 3 od klaczy czystej krwi, 
po rs. 1 o d zwykłych. (1637)

— Dr Karol Hubicki, ordynuje jak w la- 
iach poprzednich w Prancensbadzie. <499)

6 wołów opasowych 
2 bukatki i I byk 

są do sprzedania w majątku Uleniec, położonym 4 
wiorsty od Grójca. (574)

— Potrzebna jest Maszyna do wyra­
biania farbki do bielizny w kulkach. Adresować: 
Odessa M. Sztejuhauz, dla A. W. (550)

Dyrekcja główna
Towarzystwa 

kredytowego ziemskiego
Podaje do powszechnej wiadomości, że za Listy 

Zastawne w dniach 30 i 31 marca (11 i 12 kwie 
tnia) r. b. wylosowane, oraz za kupony w terminie 
10 (22) czerwca r. b. płatne, Kasa Główna Towa 
rzystwa dopełnia wcześniejszej wypłaty codziennie, 
z wyjątkiem świąt od godziny 10-ej zrana do 1-ej 
z południa, z potrąceniem od wylosowanych Listów 
Zastawnych procentu za brakujące dni dc oznaczo­
nego powyżej terminu płatniczego w stosunku 5 
proc, od kuponów, zaś takiegoż procentu escontowe- 
go, oraz opłaty na rzecz skarbu tytułem podatku 
dochodowego w ilości 5 proc. (458)

Lyrakcja główna 
Towarzystwa 

kredytowego ziemskiego
Podaje do powszechnej wiadomości, że dla uła­

twienia odbioru należności za Listy Zastawne w 
dniach 30 i 31 marca i (11 i 12 kwietnia) r. b. wy­
losowane, jak również za kupony w pierwszem pół­
roczu r. b. do wypłaty przypadające, należność za 
te papiery o ile przed dniem 29 maja (10 czerwca) 
r. b. złożone zostaną do sprawdzenia, wypłacaną 
będzie od dnia 3 (15) czerwca r. b., tj. przed termi­
nem 10 (22) czerwca r. b. w którym należność o ja­
kiej mowa staje się wymagalną.

W tym celu Dyrekcja Główna przyjmować bę­
dzie do wcześniejszego sprawdzenia tak Listy Za­
stawne wylosowane jak i kupony bieżącego półro­
cza a to za rewersami z księgi sznurowej wydawa- 
nemi, aż do włącznie dnia 28 maja (9 czerwca) r. b. 
codziennie z wyjątkiem świąt od godziny 10-ej zra­
na do 1-ej po południu.

Objaśnia przytem, że na zasadzie Najwyżej za- 
twieidzonycb w dniu 20 maja 1885 r. przepisów o 
podatku dochodowym od kapitałów, potrącaną bę­
dzie od kuponów opłata na rzecz skarbu w ilości 5 
proc. (457)

— Do dzisiejszego numeru „Kurjera” dołącza się 
dla prenumeratorów na prowincję Cennik Głównego 
Składu Wód Mineralnych Naturalnych przy aptece 
Karola Lilpop w Warszawie, Nowy-Swiat nr 60.

Źąd. Płac.

ter.

Listy zast

93.

99.50
98.50
98.50

99.60
98.50

58.82 72
11.92

47.47’/,
94.65

Weksle:
Berlin 100 mar. z krótk. i
Londyn 1 funt ster. „
Paryż 100 franków B
Wiedeń 100 guld. „

Papiery publiczne: 
6% Listy i

Listy zast.

99.80
98.85
98.85
83 35

100.80
99.90
90.—
98.15
97.85
97.50
94.50
90.10
89 70

' ta niełflj raszartiej
Dnia 29-go maja 1888 r.

zast. z r. 18t>9 d. 
» » “•

. m. Warsz. ser. 1

’ r m, Z IV

___ _____  m. Łodzi serji I 
4% Listy likwidacyjne duże 

„ » mll*e 
Bil. Banku Ces. s. I, II i HI 
Bos. Poż. Premjowa z r. 1864 

»_» > 1866
1 Pożyczka wschodnia rs. 100 
U , , rs- 100III ’ „ rs. 100
4% nowa pożyczka .... 
Listy wileńskie długoter. .

Akcje i obligacje: 
Obligacje miasta Warszawy 
Akcje dr. ż. warsz.-w. rs. 100 
Akcje dr. ż. warsz.-b. rs. 100 
Akcje dr. ż. warsz.-terespofi 
Akcje dr. żel. fabr.-łódzkiej 
Akcje Banku handl. warsz. 
Akcje Banku dyskont, warsz. 
Akcje warsz. To w. ub. od ogn. 
Akcje warsz. Tow. fab. cukru 
Akcje Tow. fi cukru Józefów 
Akcje iJobrzet Tow. £ cukru 
Akcje low.Lilpop,Rau iLew. 
Akcje To*, prządź. Zawiercie

Wartość kuponu:
(po potrąceniu podatku skarbowego).

Od Listów zast. ziemskich 5% kop. 207* 
Od Listów zast m. Warszawy kop 76* 
Od Listów zast. m. Łodzi kop. 369 
Od Listów likwidacyjnych kop. 1879
Od Obligów m. Warszawy 607

Targi
NA PLACU WITKOWSKIEGO

Dnia 29-go maja 1888 r.

89.50

Pud Korzec
od | do od | do
K 0 p o j e k

Pszenica 242 sm. i ord. — — 630
_ . pstra i dobra _ — 645 —

’ biała . . . _ — 660 —
„ wyborowa . — — 670 685

Żyto wyborowe 232 funt. — — 385 390
„ średnie............... .— — 350 365
„ wadliwe...............

Jęczmień 2 i 4rzęd. 202 f.
— — 330 —
— — —

Owies...................... 142 f. — — 200 230
Gryka....................202 f. — — — —
Rzepik letni . . . • . — — — —

zimowy 212 funt — — —
Rzepak rapos. zim. 212 f. — — —
Groch polny 262 iunL . — —
Ziemniaki......................
Masło świeże funt . . . __

solone pud . . . __
Siana pud............... 35 45Słomy pud . . . 20 25Drzewa opał. twar. s. kub.

» „ miękkie , — — — —
CENA OKOWITY

z dnia 23-go maja 1888 r. 
Hurt. Skład, wiadro 810 —816 
Pojed. szynk. r 822 —829 

z dodatkiem 2°/0
78«/, z akcyzą po 91/* kop. od •/,

Wydawnictwo Maurycego Orgelbranda 
w Warszawie,

HISTORIA
Literatury Polskiej

na tle dziejów skreślona

p. Marjana Dubieckiego.
Szósty zeszyt dzieła tego wyszedł z dru­

ku. Całość obejmuje mniej więcęj 12 zeszy­
tów. Cena każdego zeszytu 50 kop., z 
przesyłką pocztą 60 kop. Przy odbiorze 
pierwszych, piąci się i za ostatni, który 
wydany będzie bez osobnej dopłaty. 877r

Kupuje hurtownie 

WMr Skopy opasowe, 
K do 6*/2 kop. za funt

'ifc żywej wagi. Jan Kry-
- ------- --- ger w mieście powia- 

towem Nieszawa. 932r

oddaje się od 1-go Lipca r. b., położony 
poił n>. Górą Kalwarją, gnbernji Warszaw­
skiej, 287 morgów miary nowo-polskiej, 
w G-’-io inb 12-to-letnią dzierżawę. Wia­
domość wWarszawie, ulica Graniczna M 16, 
U Z. Nipnuićżih I®®

NAJPRAKTYCZNIEJSZA 
Metoda kroju sukien, 

łatwa, w krótkości i treściwie ułożona przez 

E. KALISZEWSKA, 
jest do nabycia we wszystkich księgarniach, 
główny skład w zakładzie form paryzkich 
.MAISON PHENIX’, ul. Niecała li 12. 

Cena egzemplarza Rs. 1.
lamze nauka krojn za przystępną cenę. 
Osoby z prowincji znajdą stałe pomiesz­

czenie. 9ofB

OGŁOSZENIE.
Komisja budowlano - gospodarska, 

zawiadtijąca budowaniem koszar w 
mieście Ostrołęce, położonem w gubernji 
Łomżyńskiej, zawiadamia niniejszem, iż * 
dniu 25 Maja (6 Czerwca) roku bieżącego, 
o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się 
w kancelarji powyżej wymienionej Komisji 
licytacja głośna i przez opieczętowane de­
klaracje, na wykonanie robót ciesiel­
skich. .

Roboty ciesielskie polegają na: ułoieniu 
belek, górnych i dolnych podłóg i sufitów, 
murłatów, krokwi, na osztachetowaniu da­
chów, podbiciu sufitów, ociosaniu ścian bel­
kowych, urządzeniu przegród dla koni sta­
jennych i t. p.

Licytacja będzie prowadzoną, zaczynając 
od jednostki robót.

Do przystąpienia do licytacji wymaganem 
jest wadium w ilości 800 rs.

Deklaracje opieczętowane powinny być 
napisane podług formy ustanowionej.

Wzory deklaracyj wraz ze szezegółowemi 
warunkami, rozdawane i rozsyłane ga B 

-żądanie. 910
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OGŁOSZENIE.
Komisja budowlano - gospodarska, 

zawiadująca budowaniem koszar w 
mieście Ostrołęce, położonein w guberuji 
Łomżyńskiej, zawiadamia niniejszem, iż w 
dniu 26 Maja (7 Czerwca) roku bieżącego, 
o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się w 
Kancelarji powyżej wymienionej Komissji, 
licytacja głośna i przez opieczętowane de­
klaracje, na wykonanie robót kowal­
skich, które iua^ być następujące: w ąza- 
nia ścienne, okucie krokiew, ankry w mu- 
raeh, sworznie, podszycia, szrtiby i mutry, 
akcesorja robót dachowych: gwoździe desko­
we, haki, strzemiona, zawiasy do drzwi i 
bram itp., w ogóle wykonanie wszystkich 
miżebnych robót kowalskich, niezbędnych 
przy budowaniu domów.

Licytacja będzie prowadzona, poczynając 
od jednostki robót.

Dla. przystąpienia do licytacji wymaganem 
jest wadium w ilości 600 rs.

Deklaracje opie< zętowaue powinny być 
napisane podług formy ustanowionej.

Wzory deklaracyj wraz z warunkami 
szczegółowemi, rozdawane lub rozsyłane są 
na żądanie.__________________ 942r______

Niniejszem mam zaszczyt podać do wia­
domości pp. interesantów, że sprzedaż

ULTRAMARYNY
i innych Farb, oraz Polewy na kafle, 

powierzyłem firmie

Henryk Welt, 
Nalewki Ni 11, 740

wprost O grodu Krasińskich. 

______ Emil Werner. 
Syndycy Tymczasowi Massy Upadłości 

Daniela Dawidzona
niniejszem wzywają wszystkich wierzycieli 
pomieuionej massy upadłości, aby się sta­
wili w ciągu dni czterdziestu, poczynając 
on daty tego ogłoszenia, przed nimi; oświad­
czyli z jakiego tytułu i co do jakiej summy 
są wierzycielami i oddali im tytuły swyeh 
wierzytelności lub złożyli je w Wydziale 
upadłości Warszawskiego Sądu Handlo­
wego. 937R

Warszawa, d. 14/26 Maja 1888 r.
Syndycy tymczasowi:

Leon Matacki Adwokat przysięgły 
Swiętojerska Ni 16.

Jerzy von Witts

BEZ BLAGI.

Chmielna M 62.

(Oc-y'zczona Smoła).
A4 1, do zasłaniania wilgoci pud Es. 3.
Ni 2 i 8 (w płynie) do grzyba drzewnego 

pud lis. 4. 92óB

łtaraia Nr 16 — HaM

ian pabstndrowy, koloru orzecho- 
rótki. za 285 rs.; garnitur mebli 

salonowych wraz z lustrem konsolowem,
oi az stolik em do kart (grecko rzeźbione- 
mi), za 135 rs. — Świętokrzyska 48, 
2-e piętio, ua lewo, od godziny 1-ej uo 4-ej 
eot.ziei.nie. 745

25 rs. nagrody.
Dnia 25-go Maja, w porze ranne;, skra­

dziono dwa zegarki złote, jeden męzki o 
jednej kopercie Genews.i Czapka, kop rta 
w arabeski, w których cztery twarze żeń- 
s„ie, z Jańouszkttm < ienkiui o 44-ch ogni­
li u<h i b-eio-lrankóHkę złotą. Drugi dam­
ski mały z jedną kopertą, z malutkim łań­
cuszkiem. zakończony kulką złotą. Uprasza 
się pp. Jubi erów o zwróceń e uwagi i wia­
domość: Marszałkowska JA 136, mieszkania 
Ni 10. 3-e piętro.______________ 726_____

Kreda Chełmska
powszechnie znana i zalecana przez Urzędy 
Lekarskie juko najlepsza krajowi i najtań­
szy pro.ukt do wyrabiania wól miueral- 
nyh sztucznych, dobra do użytku malar­
skiego oraz do wyrobu kitu, znajduje się 
w Chciwie w składzie materiałów Aptecz­
nych Karola Jnrz.yńskieg >, którą pełuemi 
wigouamt tub detalicznie zamawiać można 
i tak- w pręs>zku pytlowaną lub w stanie 
narur-.luyin, w bryłach. Wysyła się w wor­
kach Ł-yudowych. Ceny stałe. Porozumieć 
się proszę listownie:— Chełm Lubelski— 
Karol Jarzyński.

Kapelusze Florenckie! | 
nadeszły do Magazynu Mód 

Matyldy Dumay,
Czysta Jfe 8.

ŚWIEŻE
Śledzie Pocztowe Majowe 

pierwszego połowu, 
nadeszły Handlu Wii i Delikatesów Sowińskiego i Szulca 

przy rogu ulio Długiej i Przejazd.

OGŁOSZENIE
W Warszawskim osobnym magazynie pro­

wiantowym Ni 2, pełożonym na Pradze, od­
będzie się w dniu 30 Maja (11 Czerwca) ro­
ku bieżącego, o godzinie 12-ej w południe, 
licytacja na sprzedaż stu dziewięćdzie­
sięciu pudów dwudziestu pięciu fun­
tów szmat płóciennych i drelichowych, zło­
żonych z nieużytecznych rzeczy obozowych.

Licytanci winni mieć na uwadze, iż zgo­
dnie z prawem, obowiązani są złożyć, oprócz 
zaofiarowanej przez nich ceny, 2°/<> cgólnej 
wartości kupionych przez nich szmat płó­
ciennych i drelichowych, podług ceny zade­
klarowanej, na rzecz prowadzącego licy­
tację. 940r

Gorsety Ażurowe na upały
w wielkim wyborze.

O HV43

CD 
hM.
CO 
IM
CD

03 
cz> 
o 
=5

W Alei Ujazdowskiej pod N i7-ym, 
jest do wynajęcia cd 8 g > Jana r. b. cały 
oddzielny, frontowy. 1-piętrowy

PAŁACYK,
do którego należą dwa ogródki (jeden fron­
towy), 12 pokojów, przfdjckój, kuchnia, 2 
piwnice i pokój dia służby. W razie potrzeby 
d daną być może stajnia i wozown a nowo 
i wygodnie urządzona.— Wiadomość w ma­
gazynie Brae.’ Lesser, Bym.irska. 927R

Korzystny interes!!! 

WYNAJEM KARET i WWOZÓW, 
elegancko urządzony, z wyrobioną klijente- 
lą, egzystujący od lat k lkudz;es:ęciu, jest 
do sprzedania zaraz. Powozy, La< d.i, Ka­
rety i uprzęże nowe. Konie doborowe. — 
M że być sprzedan ■ i częściowo.

Nowy-Świat Ni 59. 715

i Poszukuje się fachowca, 
któryby mógł samoistnie prowadzić fabry­
kację Koców-—Mie see zaożyć się mającej 
fabryki jest.Łańcut w Galicji.—Zgłoszenia 
adres wać: Żardecki w Łańcucie Galicja.

na 1-ein piętrze, składający się z pęciu po­
kojów, kmhnj, piwnicy i góry wspólnej, jest 
do wynajęcia od Ś go Ja .a r. b. Dodaną 
I yć może nowo i wygodnie urządzona s aj- 
nia nu 5 koni i wozownia, również miesz­
kań e dla stangreta.— Wiadomość w maga­
zynie Lraci Lesser, Rymarska. 928R

ZAPAŁEK z Fabr. Mszczonow- 
skiej „Magenta”, nie kwalifikująca 

fói się do obanderolowania, poleca

W Sandomierskiem

do odstąpienia na lat dwanaście: In­
teresanci mogą się zgłaszać poczta Sando­
mierz, port literami A. B. 709

od 1-go Lipca r. b.
Przy ulicy Marszałkowskiej Ni 80 róg 
Wspólnej, są do wynajęcia różne sklepy 
z mieszkaniami i bez takowych, odpowie­
dnie na Cukiernię, Handel Kolonjalny, Skład 
Nafty i t. p.—Obejrzeć można w każdym 
czasie.—Bliższe zaś szczegóły tamże u wła­
ściciela, rano do 9-ej i od 3-ej d> 5-ej po 
południu. 914R

w Łomiankach pod Warszawą, jest do wy­
dzierżawienia pod bardzo korzystnemi wa­
runkami od I-go Września r. b., lub zaraz 
z kupnem zapasów piwa lagrowego, które­
go zbyt jest zapewniony.-—Bliższe inform.t- 

| cje na miejscu lub w handlu Win P. Voigt
& Comp., Bielańska N; 5. 692

OWCZY,

Krakowskia-Przadmiescie

noża z Malty, 
poleca handel

Senatorska 32,
gzie skład 1’łóc.en Finlandzkich.

jw nłeprzem: al e oraz 606R

| PASY do maszyn
■ z najprzedniejszego żaglowego płótna 

wvrabia i poleca
ii\ BI E K X A I H,

APTEKA 

rK. IWSKIEGin 
133 Marszałkowska 133 
Z pozwolenia Departament!

Medycznego wyrabia 
COPAHON 

niezawodny’ przeciw 
L szer<ćczceJ 

CenaRs. 1.

MS

11

amerykański 
o trzech złożeniach i z dużemi walcami G n- 
ca, na rzece Warcie położony, jest do sprze­
dania. Bliższa wiadomość u właściciela uiły- 
aa Alagritu w Krzepicach pod Częstochową.

bB K

od 6 do SO cali, najlepszego sy­
stemu, 

używanych, lecz w zupełnie dobrym stanie, 
spr edaje się nader tan o. St. Petersburski 
Zakład walcowni i rękodzieł. Pe ersbuig, 
Mola Zielenina M 20. 798B

Mokotowska Mi 3.
Udzielają się lekcje konnej jazdy dla Pań 

i panów.—Przyjmują się konie do tresowania 
na stajnię i w komis do sprzedania. 925R

do wynajęcia w dobrach Ostrołęka nad Pi­
licą, podMniszewew,: 1)pokój o 3-ch oknach, 
ciemny pokój, kuchnia i śpiżnrka za rs. 50, 
2) dwa pokoje, spiżarka i kuchnia za rs. 
60, — 3) Dcm oddzielny składają­
cy się z 5 pokojów i 2-ch kuchni, może być 
podzielony nu dwa lub więcej mieszkań za 
rs. 120.—Komunikacja statkiem parowym. 
Bliższa wiadomość: Włodzimierska 11, mie­
szkania 9, od 5—7. 719

ułńorów męzkich, 
najmoduie szym fasonem, wykończa­

nych starannie, szybko i tanio.
Świętokrzyska N 15. 86411

Władysław Kleczkowski
poleca Szanownym Panom swoją pra­

cownię

A

właścicielki, jest do odstąpienia na 
dogodnych warunkach. — lliadomość 
w Biurze Ogłoszeń, Senatorska ?6 26

i

BROWAR
w mieście gubernjalnem Piotrkowie, F. X. 
Spana, do oddania w dzierżawę zaraz lub 
od S-go Michała r. b. Bliższa wiadomość 
na miejscu lub w Warszawie w btowarze pp. 
Haberi-ustt i Schielle. 853B

Jest <lo wypożyczenia

Rs. 6.000,
na pierwszy numer hypoteczuy 
(może być po Towarzystwie), na 
dom murowany w m. Warszawie. 
Osoby interesowane raczą składać 
adresy (bez pośrednictwa osób trze­
cich) w Kantorze Kuriera War­
szawskiego pod lit. A. P. 737

WDO DęIjów
nnjle; sze.-o gatunku, sto do stoczterdziescl 
lut mieć migjc ch. sprzeda je się na ścię­
cie. Towar zugia liczny: brussy i klepki. 
Sp i-w io izece U borta i Prypeci do portów 
w Rydze, Cl ersoniu. Gdańsku i Memlu. Dę­
by znajd ją s ę w- Wołyńskiej gubemji, 
w Owruckim toniecie. — Bl.ższe szczegóły 
otrzymać można w Petersburgu, Sergijew- 
ska uliia Ni 18, w Zarządzie dóbr JW. El­
żbiety Łmauuelównej Isakowej. 905
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i KRAJOWYCH,
Płócienka,sezon

j___L_J

SKŁAD KORONEK i

KXXM3000O00000000€4X30CCCO00000000G0CXg

Wyprzedaż Obić Papierowych w Sklepie pod „Merkurym“ |
przy ulicy Senatorskiej, obok Kościoła Ś-go Antoniego. HF

Z powodu aFTua zwinięcia Interesu, wyprzedaż trwać będzie przez Q
przeciąg miesięcy letnicn, po cenach dotychczas niepraktykowanie nizkich. -Q

7671-

»OOCXXXXXXXXXXXXX*XXXXXXXXX3OOOOOOOOds

Crłówny skład przy Aptece

rezerwowy składa

.'^,’’73

Najwyżej zatwierdzone

Towarzystwo Wzajemnego Ubezpieczenia na Życie

ulica Nowy-Swiat Nr 60, obol Ordynackiej,
poleca się ze świeżo otrzymane mi tegorocznemi wodami mineralnemi.
Syrowadza je wprost od zarządów źródłowych i w miarę potrzeby, ciągle 

nowemi zapasami uzupełnia.
Wraz z wodami nadchodzą prodnkta źródłowe, jako to: Sole, Pastylki, 

Mydła, Ługi, Szlamy i inne.
Broszurki nad/yłane ze źródeł, oraz przewodnik dla leczących się wodami 

mineralnemi i cenni., dołączają się bezpłatnie.
Do przygotowania serwatki. Apteka wyrabia Pastylki, z pomocą których 

najłatwiej otrzymuje się dobrą serwatka. 813R

z z Założone w 1845 roku.
Warunki Ubezpieczenia i Kontroli zostały zatwierdzone 

przez P. Ministra Spraw Wewnętrznych 21 Października 
1887 roku.

Kapitał gwarancyjny najzupełniej zrealizowany wynosił 
w dniu 1-m Stycznia 1887 r. !.<>!,100,224 rubli.

Towarzystwo złożyło do Banku Państwa 500,000 rubli 
tytułem kaucji (w Listach Pożyczki Wewnętrznej z roku 1837 
wartości nominalnej 600,000 rubli^).

Osobny prawem przepisany fundusz 
się do Banku Państwa, jako gwarancja Ubezpieczeń, w Cesar­
stwie i Królestwie zawartych.

Czynności Towarzystwa i unormowanie funduszu rezer­
wowego podlegają, czynnej kontroli Rządu Russkicgo.

Wszelkich objaśnień udziela Biuro Towarzystwa w War­
szawie, Plac Saski Nr 5. DYREKTOR

na Rcssję Południową i Zachodnią 
oraz na Królestwo Polskie 

Bankierzy w Warszawie: L. W ERN ER.
Bank Handlowy w Warszawie. 
A. Rawicz & Comp. 129B

Pozwolono przez Moskiewski Urząd Lekarski

PROWIZORA

A. M. OSTROUMOWA,
usuwa zupełnie owrzodzenia na głowie i zapobiega wypadaniu włosów,

Sprzedaje się po kop. 30 za kawałek we wszystkich aptekach i magazy- | 
nąch aptecznych.—Skład dla Królestwa w aptece Mąg. Farm. W. Karnip- S 
sfc’ego w Warszawie.—Skład dla Rossji: Moskwa, Pokrowka, Ma- i

ulica

szIijw Per., d. Mierkułowa. 589R
{Proszę ostrzegać się od podrabiania i naśladować!

1 kop. 75.
2 . 2i
1 . 25.

75.
55. 

657R

LlMFA OSPOWA KROWIANKA
i IisstyiEtn D-ra V. MACZEWSKIEGO,

nagrodzona na Wystawie Hygienicznej w Warszawie Dyplomem za« 
sługi 1-ej klassy.

Wył ączna sprzedaż na królestwo i Cesarstwo

WjW ■UWOR 
PLASTER WYNISZCZAJĄCY ODCISKI, 

poleca się jako środek znany i niezawodny.
Dostać można we wszystkich Aptekach i Składach Aptecznych w Królestwie i Cesarstwie 

Pudełko 40 kop.
Skład Główny i Fabryka Plastra Salvator

PRZY APTECE W. BOROWSKIEGO,
M 6Ą3 w Warszawie._________ 882R

H. KUCHARZEWSKIEGO
Mioilowa Nr 4, dawniej' ' wprost Miodowej.

1 rurka na 2 szczepienia rs. — kop. 75, przesyłka pocztowa rs. J.

1 : ; l ; - • —
Detrit jia 40 szczepień rs. 1,

’ » 20 „ - „ 50,
» * 10 w „ — n 30, „ „ „ —

_____PPs Aptekarzom biorącym w większych ilościach, odstępuje się rabat.

Magistrat miasta Warszawy.
Dniu 25 Moją (6 Czerwca) r. b., o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się y lieyt.v 

cyjnej Magistratu miasta Warszawy licytacją in plus, przez opieczętowano deklaracje, po. 
dług postanowienia b. Rady Administracyjnej Królestwa z dnia 16 (28) Maja lb,.-l r., 

na trzyletnią dzierżawę,
to jest od dnia 1 (13) Stycznia 1889 r. do dnia 1 (13) Styczniu 1892 r, 'dochodu kasy m 
Warszawy z opłat rogatkowego na rogatkach m. Warszawy i Prngn, od summy -6ł,v23 
rubli (sto sześćdziesiąt cztery tysiące dwadzieścia pięć rubl.) rocznie.

Warunki licytacyjne i taryfa mogą byc przejrzana w Wydz ale Administracyjnym 

wane zostały w Dzienniku WarMawskim i w Uazecię Policyjnej. 828r

• I EŚ

^
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92i:

Bronzu funtów

933R

WW1EC

W-

k

Kerczn. 
Rostowie. 
Sewastopolu. 
Kerczu. 

w Chersonie, 
w Rostowie, 
w Sewastopolu.

składający się z 5-ciu obszernych pokojów, 
salon o 5 oknach, z kuchnią, piwnicą i oso­
bną górą, z wszeikiemi wygodami.—Część 
okien wychodzi na Ogród Saski.—Cena rs. 
1,100 rocznie. 94411

z drogim kamieniem. Znalazca zechce zwró­
cić za nagrodą Rs. 15, na ulicę Dziką 
34 17, do Ożarowa. 934R

rassowy, złotogniady ogier, bez wad, do­
skonale ujeżdżony, do sprzedania z powodu 

yjazdu za rs. 450. Graniczna 12. stangret 
■HrichaŁ 935R
It .............. , i. ■" f .. ...........—

Na Mokotowskiem polu przybłąkał się

Pies z gatunku Buldogów
pstrej maści, bez obroży. Wiadomość w ofi­
cerskich koszarach Huzarskiego pułku, u 
szeregowca llroza. 742

Do wynajęcia za Żelazną Bramą
34 1, przy Ogrodzie Saskim Sklep z pokojem

w dobrym punkcie na Krakowskiem- 
Przedmieściu, od 1-go Lipca r. b. do 
wynajęcia. — Wiadomość w kantorze 
wekslu Józefa Rabinowicza, Płac. Tea­
tralny 34 11. 728

MASZYNY DO SZYCIA
„SINGERA,"

Z FABRYKI
Towarzystwa Akcyjnego (’awiiiej Seidel & Naiman 

z czółenkiem bez nawlekania, szyjące lekko i cicho. 
Z przyrządem do obrabiania dziurek wykonywaj ą- 

cym 1,500 dziurek dziennie.
Zadatek mały, spłata tygodniowa 

po łłs. 1. 
Dwuletnia gwarancja.

Do nabycia tylko w moim sklepie 

hrzj ulicy Senatorskiej Nr 22, rót Bielańskiej. 
« K. Koperski.

Kapitałów i Dochodów z roku 1835.
Jcneralna Reprezentacja na Królestwo Polskie 

¥ Warszawie, ulica Bielańska Nr 4, 
przyjmuje na najdogodniejszych warunkach ubez­
pieczenia podług wszelkich możliwych kombinacyj 
na życiu ludzkiem opartych, jak również ubezpie­
czenia posagów dla dzieci i Łtypendja na wycho­
wanie tychże. - '

Przytem szczególną, zwraca się uwagę na tak 
zwane ubezpieczenia podwójne, podług których 
jednocześnie można mieć zabezpieczone utrzyma­
nie na starość, jak również zapewnienie bytu ro­
dziny w razie wcześniejszej śmierci ubezpieczonego. 

Ubezpieczeni nie ponoszą żadnych kosztów 
za polisy i nie opłacają marek stemplowych.

Wszelkich bliższych informacyj udziela Je- 
nera Ina Reprezentacja w Warsza­
wie, oraz Ajenci we wszystkich znaczniejszych 
miastach, 936R

, 93
„ 6

Mosiędzu 505
„ 973
. 369
„ 961

niniejszem podaje do wiadomości, że produktu te można 
otrzymywać bezpośrednio od administracji Wa­
rzelni soli, adresując zapotrzebowania do Dyrektora 
Narządu T. J. Wietryńskiego w Ciechocinku.

Dnia 31 Maja (12 Czerwca) r. b., odbędzie się w Odeskiej Miejskiej Sali Licyta­
cyjnej, publiczna sprzedaż

BRONZU i MOSIĘDZU
wystawionego przez Odesski Okręgowy Zarząd Artyleryjski, przez licytację in plus 
i przez złożenie opieczętowanych deklaracyj.

Opieczętowane deklaracje przyjmowane będą tylko do godziny 11-ej przed połu­
dniem, od godziny zaś 11-ej do 3-ej odbywać się będzie ustne licytacja.

Warunki sprzedaży można rozpatrzeć w Ódesskiej Sali Licytacyjnej, w St.-Feters- 
burskim Inb Odeskim Zarządzie Artyleryjskim, w Kerczu lub Sewastopolu w Zarządach 
Fortecznej Artylerji, a w Rostowie i Chersoniu przy zarządach składów.

Deklaracje podawane na miejscu lub przesełane pocztą, powinny być napisane zgo­
dnie z wskazówkami podanemi w warunkach licytacji.

Ceny powinny być podane oddzielnie za pud każdego metalu.
Vadium do licytacji należy złożyć w stosunku jednego rubla za pud w miarę ile 

pudów życzy kupić licytant.
Deklaracje napisane nie według formy prawnej, nie będą uwzględnione.—Zatwier­

dzenie licytacji zależy od Rady Wojennej.
Sala licytacyjna wystawia na sprzedaż:

129 pudów 22
13

3
7

25
30
23

znajdującego się

KAPSUŁKI MATICO
PP. GR MAULT i K° w Paryżu.

Skuteczność niezawodna w leczeniu rzezączck bez utrudzenia 
żołądka, które zawsze pociąga za sobą użycie kapsułek z kubebą
w płynie.

W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych aptekach,

SM FoMianów i Pianiu
Herman i Grossman,

ulica Mazowiecka Nr 16, 
poleca wybór mocnych i strój trzymających instru­

mentów do wynajęcia na letnie mieszkania. 835r

Potrzebny jest 738

' Lokal,
składający się z 3-ch lub 4-ch pokojów 
z kuchnią, w Alei Ujazdowskiej, lub w bliz- 
kości tejże położony, na czas od 20 Czer­
wca do 20 Września r. b. Gdyby kto z wy­
jeżdżających na letnie mieszkanie zechciał 
odstąpić, raczy dać znać na ulicę Kruczą 
34 26, mieszk 20, o godz. 5 po południu.

■

Dnia 26-ge b. m., przechodząc z w 
licy Milej na Dziką,

Hanka i wychowanie.

Adres biura nauczycielskiego Załęskiej, 
Mazowiecka 16, rekomenduje nauczycieli, 
nauczycielki, bony._____________ 591

Angielskiego języka lekcje, udziela nau­
czyciel H. Berger, Świgtokrzyzka 27,

m. 14, od 2—4.  _________ 10027

Bona fraucuzka lub polka, mówiąca popra­
wnie po francuzku, potrzebna zaraz do sie­
dmioletniego chłopczyka. Krucza, róg Wspól­

nej, w handlu win, od 2—6. 9890

Bona do dzieci potrzebna od 1 czerwca, wy­
maga się znajomość kroju. Marszałkow­
ska 151, mieszkania 15. 10154__

F rancuzki młode, mogą znaleść natych- 
J miastowe korzystne pomieszczenie. Biuro 
nauczycielskie Anny Damerau, Krak.-Przed- 
mieście 34 38, wprost Saskiego placu. 10187

R Krynicki życzy sosie pozawierać n- 
_mowy na dawanie lekcyj przed d. 10-m 
muwm. Bracka *6. <*52

ETłoda nauczycielka posiadająca wyższy 
Jjl patent rządowy, obeznana z 6-klasowym 
kursem nauk i znająca języki: rosyjski, pol­
ski, francuzki, niemiecki, oraz muzykę, życzy 
sobie wyjechać na wieś, dla udzielania lekcyj 
podczas letnich miesięcy, na przystępnych 
warunkach. Wiad.: Świętokrzyzka 34 41, 
mieszkania 22. 9178

■Nauczycielwykwalifikowany, udziela lek- 
Blcje przedmiotów szkolnych. Chmielna 29, 
m. 4.—Kaczorowski. 8658

Nauczycielka młoda, z wyższym patentem 
gimnazjalnym i wyższą muzyką, poszukuje 
stałego umieszczenia lub demi-place. Mar­

szałkowska 116, m. 4.—Rejent A. 10770

Potrzebna nauczycielka do dwojga dzieci 
na wieś, znająca języki: polski, ruski, nie­
miecki, francuzki z konwersacją. Pensja 150 

rubli. Wiadomość: Krucza 14, m. 10, od go- 
dziny 9 do 11 rano.___________ 10203

Potrzebna bona niemka. Aleja Ujazdow­
ska 39-1- 10197

F oszukuje się młodej francuzki do kon­
wersacji. Wiadomość: Chmielna 62, mie­

szkania 2, do 12 w południe i od 6 wie­
czorem.___________ 10041

uska młoda, panna poszukuje miejsca 
bouy, znająca języki: niemiecki, francuzki, 

polski i muzykę. Żurawia 34 27, m. 5. 10063 
Qtudent uniwersytetu, ruski, poszukuje 
Qkondycyj na wieś. Oferty .Studentowi.” 
Dobra 63, m. 2. 10180

Bezę kroju sposobem francuzkim Worth’a 
ułatwionym, z gruntowną nauką szycia i 
upinania, po skończeniu nauki, panie kroją z 

materjału za pomocą centimetru i kredy. 
Otrzymują świadectwa. Z upoważnienia wła­
dzy w otworzonej szkole mej, zadaniem jest 
wyuczać specjalnie fachowo. Nowy-Świat 4, 
mieszkania 10.________________ 10020

Posady i prace.

Akuszerka izraelitka, potrzebna do przy­
tułku położniczego, miejskiego 34 5. Wia- 
aomość u dra Gulińskiego. Nowy-f5wiat 59, 

•d 4 do 5 wiscaór. 9979

Bona polka, poszukuje zajęcia na drmi- 
place lub zarządu domem na przychodnią. 
Oferty przyjmuje kantor Kurjera Warsa, 

pod adresem „Bona”.___________ 10213

Bona niemka z krawiecczyzną, poszukują 
miejsca .Zakroczymska 34 9, mieszkania 45, 
u stróża. 10233

Buchalter korespondent, człowiek młody, 
znający gruntownie języki polski i ruski, 
podwójną bucbalterję z kilkoletnią prakty­

ką w zakładach fabrycznych, chcąc prze­
nieść się z Warszawy, poszukuje miejsca bu­
chaltera lub kasjera na prowincji w Króle­
stwie lub Cesarstwie. Adres w kantorze Ku­
rjera pod nazwiskiem „Syrokomla”. 10196 
bziewcząt kilka i chłopców przy lekkiej 

robocie znajdzie dobry zarobek w War­
szaw skiej fabryce kapsli. Leszno 88. 10051
Do Ciechocinka potrzebna jest do towa­

rzystwa 15-letniej panienki osoba znająca 
bardzo dobrze muzykę i konwersację frnn- 
cuzką, na czas od 15 eze rwca do 15 sierpnia. 
Adres dla przeprowadzenia korespondencji 
udsiela biuro ogłoszeń. SoMtorsk* 26> 1045

9999^
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Dla malarza potrzebna do pozowania dziew­
czynko. 3—4 lat, ładna, zgrabna. Zarobi 
kilka rubli tygodniowo. Zgłaszać się: Złota 

•fe 6, m. 2, od 6—7.___________ 10198_____
Gorzelanego, fachowo wykształconego, 

znającego najnowsze aparaty na wysoką 
tautjemę, poszukuje kantor stręczeń Zieina 
jfe 42, na wyjazd natychmiast.______ 10220

Kelner lokaj potrzebny. Zakład mleczny w 
Pruszkowie. 10190

Kantor stręczeń Zielna 42, ma do lokacji 
wszelką służbę w miejscu i na prowincję, 
W tej chwili ma zapisanych 30 rządców. 40 

gospodyń, 20 panien służących, wszystkich 
wzorowo zaświadczonych._________ 10221

Kupiec rutynowany, polak, chrzęścianin, w 
średnim wieku, znający gruntownie po­
dwójną buchalterję, korespondencję w języku 

polskim, ruskim, niemieckim i administrację 
danego przedsiębiorstwa, który przez lat 8 
(aż do ostatniego czasu) objeżdżał całą 
Rosję Europejską w interesach handlowych, 
a przez to obznnjmiony dokładnie z tam- 
tejszemi warunkami handlowemi i stosun­
kami odbiorców, poszukuje zajęcia: prowa­
dzącego interes, buchaltera, korespondenta 
itp. Sz. reflektanci raczą nadesłać swoje 
oferty pod lit. A. B. C., do kantoru tegoż 
pisma. 10199

Młode osoba, polka, poszukuje miejsca na 
wsi do początkujących dzieci. Elektoral­

na JA 41, m. 5.____________ 10249

Siemka 13—15 lat potrzebna do dziecka
zaraz. Zielna 32, m. 13. 10031

Osoba młoda, z Poznańskiego,znająca krą- 
wiecczyznę i gospodarstwo, poszukuje 
miejsca. Krucza JA 46, m. 7. 10223

ft sobą młoda, poszukuje obowiązku gospo- 
Udyni na wieś do wdowca lub kawalera za- 
i'az. Karmelicka 13, m. 12, od 10—2. 1157

Osoba w średnim wieku poszukuje zającia 
do jednej osoby płci męzkiej. Aleja Jero­
zolimska 35, m. 5._____________ 1156

Panna kompletnie uzdolniona do sukien 
potrzebna zaraz. Marjensztadt 2—4, mie-

Bzkania 4. ___________D55

Potrzebno panny do staników i spódnic.
Królewska 29. Wiadomość u stróża. 10219

Potrzebny ajent młody, z kaucją rs. 3. —
Oferty w kantorze Kurjera Warszawskie­

go pod lit, K. S. O. 10224_____
Panny podręczne potrzebne. Zielna JA 17, 

mieszkania 6. 10229

Potrzebna jest osoba w średnim wieku, 
posiadająca jffcyki francuski, włoski i mu­
zykę lub nie, do towarzystwa młodej osoby. 

Solna JA 17, m. 2, w środę i piątek od godzi­
ny 1 do 4. 10235

Potrzebne wprawne maszynistki do pra­
cowni pończoch. Mokotowska JA 57, mie- 
Bzkania 6 10243

Potrzebny subjekt do handlu win i towa­
rów' kolonialnych. Wiadomość Bracka JA 6, 
y tymże handln. 10241_____

Potrzebna jest panna do magazynu ręka- 
wiczek. Marszałkowska 105.10242

Potrzebna starsza panna i podręczne. Ul.
Szpitalna JA 5._________________101^2

Qotrzebna jest szwaczka, posiadająca u- 
|rmiejętność kroju. Mokotowska 54, miesz­
kania 7. 10144

Prszukuję zajęcia werkmajstra lub skle­
powego «o obuwia. Adres przyjmuje Kur-

Wars, pod wyrazem „Sumienny”. 10149

Potrzebne panny do staników, spódnic i 
maszyny Niecało JA 2. 10153

Potrzebne staniczarki za dcbrem wynagro-
dzeniem. Mokotowska 55, m. 1. 10158

Potrzebna jest maszynistka do trykotów.
Ulica Freta domu JA 4, m. 23._____ 10162

Potrzebne są panny podręczne i do nauki 
do fabryki trykotów. Ulica żelazna ."A 46, 
Mieszkania 31.  10163

Posady administratora składu wódek po­
szukuje młody człowiek fachowy, który 

samodzielnie pierwszorzędny taki interes 1st 
kilkanaście prowadził. Łaskawe oferty po- 
stę-restante Adam.__________  10106_____
Ł otrzebna jest zaraz uzdolniona panna do F kroju, wykończenia i przybrania staników. 
Jasna JA 3, m. 1, z bramy wchód. 10178 
Podręczna, szyjąca na maszynie potrze- 
■ bua natychmiast. Graniczna JA 11. Praco­
wnia paryzka. 10259

Potrzebne są wykończarki i zwijaczki. — 
_Ziota JA 31, m, 8.___________ 1159_____

Potrzebne są panny uzdolnione maszy­
nistki i podręczne do pracowni bielizny L. 

HOfiicb, Solna .A 8. 9985
Ł otrzebną jest od 1-go Lipca r. b. osoba 
i przyzwoita do wyręczenia pani domu w 
dozorze i zarządzie gospodarstwem kobie- 
cem nu wsi, wymaganą jest przytem znajo­
mość kroju i krawiecczyzny. Osoby Intere­
sowane raczą się zgłosić listownie z dołą- 
oeeinem świadectw i rekomendacji, pod a- 
dresem: Dom, Lubno, przez Błaszki, guber- 
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[uoszukuję miejsca na wsi do wyręczania 
| pani domu, znając gospodarstwo i pszczel- 
nictwo. Oferty dla J. E. w kantorze. 10159

F otrzebna jest sklepowa z kaucją sto 
rubli, do sprzedaży pieczywa. Wsadumość 
ulica Chlfidna JA 48, U właściciela pie­

karni_______________ _______ 1Q086_____
potrzebna jest uzdolniona maszynistka i 
| dziewczynka do zwijania do pracowni poń­
czoch. Chmielna 32. 9891

!potrzebni zaraz ajenci do sjrzedaży ma­
szyn do szycia w domach prywatnych, za 

obrem wynagrodzeniem. Oferty składać w 
kantorze Kurjera pod lit. A. B. 100. 9849

Panny zdatne do staników i podręczne po­
trzebne zaraz. Grzybów JA 12. Grabow­
ska. 9856

Potrzebna zaraz panna do robienia na ma­
szynie pończoch. Złota JA 5. 9907

Panny kompletnie uzdolnione i podręczne 
do staników potrzebne są natychmiast do 
magazynu P. Lardenoy. Mazowiecka JA do­

mu 20.________________________9911

Panny potrzebne zaraz do staników i u- 
pięć. Warecka JA 3. 9956

Panny potrzebne są do staników i spódnic. 
Biała JA 2, m. 15. 9953

Potrzebna jest natychmiast uzdolniona 
podręczna za dobrem wynagrodzeniem do 
magazynu mód, ulica Królewska 51. 10129

Potrzebne są zaraz panny do .krawiecczy­
zny oraz do nauki Wspólna J6 46, niiesz- 
kania 8. 10074

Potrzebna sklepowa do sprzedaży pie­
czywa, osoba pojedyncza i fachowa, kau­
cja wymagalna rs. 50. Wiadomość: Ordy- 

nacka 11, w piekarni.___________10085

Uczeń potrzebny do felczera ze świade­
ctwem ukończenia dwóch klas. Ulica Zło- 
ta JA 45.  10152

Uzdolniony rysownik techniczny poszuku­
je roboty od sztuki, może złożyć kaucję.— 
Chmielna 136, m. 16. 10247

Uczeń może być przyjęty do pracowni wy­
robów mechanicznych, elektrycznych i to- 
karsko-mechanicznych. Taychert, mechanik. 

Ulica Elektoralna 6. 1092
lodowa po urzędniku, pragnie przyjąć 
CTmiejsce u wdowca do dzieci lub do wyrę­
czania pani w gospodarstwie domowem. — 
Wspólna JA 11, m. 12. 10160

Zdatne i podręczne panny do spódnic i sta­
ników potrzebne do magazynu „Au Prin- 
temps”. Erywańska 9. 10227

Za wyrobienie posady młodemu człowie­
kowi ze świadectwem dwóch kursów pra­
wa, rubli sto, dwieście lub więcej. Oferty w 

kantorze Kurjera Warsz. pod godłem „Dy- 
skrecja”.10150

Kupno i sprzeda».

* kwarelle, sztychy, obrazy olejne, lustra, 
fążyrandol kryształowy do gazu 5 płomieni, 
”ko inkrustowane, biurko inkrustowane, 
dywany, portjery, pokrycie na meble, szale 
francuzkie i tureckie, porcelana, zegary i 
wiele innych rzeczy do sprzedania bardzo 
tanio. Królewska JA 6, m. 6, 2-e piętro, od 
12 do 3 i od 5 do 7. 10256

fintyk, stół machoniowy, garnitur mebli 
famachoniowych do sprzedania. Nowy-świat 
JA 38, m. 6. 10204

Adres fabrycznego składu dywanów, ser­
wet i chodników Kiltynowicza. Mazowiec­
ka 16, wprost Erywańskiej. Ceny najniż­

sze. 1115
ftrtystycznie wykonane z bronzu dwa ko­
lanie, trąbka chromatyczna i skrzypce, do 
sprzedania. Zielna 13. Stróż wskaże, rano 
od 9 do 1. 10193

Buldog młody, tresowany, do sprzedania, 
czystej rasy, maści tygrysiej. Wiadomość 
Stare-Miasto JA 25, m. 12, do 9 rano. 10217 

gjryczka wolant, kolejna, lekka, na parę 
gjiub pojedynkę, mało używana, jest do 
sprzedania. Wiadomość Nowy-światJA 62, 
stróż wskaże. 9886

Brek bardzo mało używany, fabryki Ro­
manowskiego, jest do sprzedania. Ery- 
wańska 9, kantor wynajmu powozów. 9903 

Do sprzedania bardzo tanio fortepian pa­
lisandrowy, krótki i garnitur mebli, fason 

wiedeński. Zgoda 4, m. 1. 10^3-,
Bo sprzedania Jnstro z konsolkami, stoli­

ki da kart. Sienna JA 25. Wiadomość u 
stróża.  10216  
Do sprzedania razem lub pojedynczo: for­

tepian o 7 oktawach, prysznic pokojowy 
fabryki Mintra, garnitur mebli machonio- 
wych, kredens orzechowy, stół okrągły z 4 
blatami, łóżeczko dziecinne, wszystko w b. 
dobrym stanie. Tamże do sprzedania kiosk 
wystawowy. Królewska JA 49, m. 16. 10007

Dywany najrozmaitsze, obicia meblowe
Zaw-ierciowskie, serwety, kołdry, chodni­

ki, największy wybór! „najlepiej kupić” u 
Gielżyńskiego. Marszałkowska 137. W8

ortepian za rs. 230 do sprzedania lub wy­
najęcia, Wielką 45. Fiedler. 9895

O sprzedania biurko i pianino do egzer- 
tywania. Hoża 34, IB. 7. 10696

Fortepian sprzedają ratami, wynajmuję, 
reperacje, strojenia przyjmuje. Miodowa

Jfe 1,  9902
L ortepiany o siedmiu oktawach za 260 rs- 
g i pólśiodmćj 80. Senatorska JA 10, u Mił- 
lera. _______ 9730
L ortepiany snrzedaję, wydzierżawiam od 
y rs. 8, reperacje. Jerozolimska 25. 9827
? ortopian renomowanej fabryki, czarny, 
E 7 oktaw, za przystępną cenę do sprzeda- 
nia. Nowy-Świat JA 52. Nowicki. 9716 
fortepian prawie 7 oktaw, krótki rs. 150, 

fisharmonja z walcem do korby rs. 50, 
szkatułka samogrająca rs. 8. Strojenia, re­
peracje przyjmuje. Cerulli. Ulica Chmielna 
JA 7.________________ ________10212

Fortepian Kralla, bardzo dobry rs. 240, 
drugi Bucholtza rs. 75. Solna 12, miesz- 
kania 6. _______10254

Fuzja Lancaster z wszelkiemi przyborami, 
tanio do sprzedania. Ulica Erywańska

JA 5, u stróża.__________ _______1Q173

Fortepian Kralla i Seid’.era z blatem me­
talowym, 4 szprejcami, do sprzedania za 
280 rs. Nowy-świat 28, reperacje strojenia 

przyjmuje. Eiwart.___________ 10181

Garnitur mebli, łóżka, szafy, szeslong. kre­
dens, stół, tualeta. Szpitalna 5.____9927

Sarnitur mebli, kredens, stół, garniturek 
fantazyjny, łóżka, tualeta, umywalnia, so­

fa. Świętokrzyska 39, m, 2. ______ 10034

Garnitur mebli czarnych, kryty brokatelą 
jedwabną. Wspólna 35, m. 7. 9254

Garnitur mebli używanych, włosem wy­
ścielanych, tanio do sprzedania. Sienna 14, 
mieszkaniu 33.  9887

Kiełbasy litewskie wyborowe, grzybki ta- 
nie. Mokotowska JA 42, od 8 do 1. 9566

Botowe: kołdry, bielizna, materace, po­
duszki, wybór łóżek żelaznych, własny 
skład pierzy i puchu. Ulica Czysta JA 2, ma- 

gazyn pościeli S. Wrotnowskiego. 9929

hołdry a tlasowe jedwabne, wełniane i fla- 
nelowe, poleca F. Bukowski i Ska, Sena­
torska 8, dawniej Penkala. 1030

Ktoby miał do zbyć a młodą suczkę z czy­
stej rasy wyżłów-cetrów, niech się zgłosi, 
Bracka 11, m. 3. 9627

Kozetka, 2 foteliki fantazyjne, są do sprze­
dania po cenie kosztu u tapicera. Chmiel­
na JA 10._____________________ 9913

łtufernowy do sprzedania. Sienna JA 13,
) mieszkań ia»'43.10253

Klacz kara, rasowa, z atestatem, 4 lat, 
zdatna pod wierzch i do zagrzęgu sprze­
dają się. Wiadomość feldfebel nieregularnej 

roty Litewskiego pułku w Ujazdowskich ko­
szarach. 9613
M anapa, 4 fotele skórą amerykańską try- 

te i materac sprężynowy. Długa JA 19, u 
tapi cera.9740

Kierat czyli maneż prawie nowy, cztero- 
konny do sprzedania. Leszno 88, w fabry- 
ce kapsli metalowych.  10052

kawior krajowy poleca handel L. Wróbel. 
J^Krakowskio-Drzedmieście JA 25, stara 
poczta. Sprzedaż hurtowa i detaliczna- 8815

L upuje męzkie stare: garderobę, obuwie, 
bieliznę i drobną ruchomość. Plac św. Ale- 

ksandra JA 9, m. 3. 10225

Kasy ogniotrwałe najtańsze i najlepsze u
R. Bohtego, Nowy-Swiat 34. 425
autior krajowy, gróboziarnisty, cedzisń 
świeży, funt rs. 1 kop. 20, poleca skład to­

warów kolonjalnych Władysława Biernao- 
hiego. No worn ojska róg Podwala, obokJro- 
ścioła po-Paulińskiego, w Warszawie. 9938 
Łyżeczid srebrne sztuk sześć i szczypce 

do cukru, do sprzedania za przystępną ce­
nę. Nowy-Swiat 4, m. 12, od godziny 1—2 
po południu. 1141 

able za bezcen: garnitur czarny orzecho­
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 

kredens, krzesła, łóżka, komoda, biurko, sze- 
sloug, stół, firanki, regulator. Marszałkow­
ska JA 111, mieszkania 10, pierwsze piętro, w 
bramie.   1Q251
Meble za bezcen! Garnitur czarny orze­

chowy, lustra, rozmaite inne meble, sza­
ty, kredens, stół, krzesła, łóżka, biuro, oto­
mana, szafka lustrzana. Marszałkowska 119, 
na dole, w drugiej bramie, m. 15. 10128
k eble, garnitury, otomany, szeslongi, sza- 
F*" fy, kredensy, tualety i inne po nieprakty- 
kowanie nizkich cenach. Krakowskie-Przed- 
mieście 10, m. 4._____________ 10102

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre­
densy i inne za bezcen. Róg Nowego-Świa- 

tu dom Schlagera, wejście a Wareckiej JA 1, 
stróż wskaże.________________ 10107 _
Meble tanio, garnitur czarny orzechowy, 

szafy, łóżka, biuro, otomana, stół, krze­
sła, garnitur gabinetowy. Mokotowska JĄ 59. 
przy pian u <w. Aleksandra, stróż 6193

do sprzedania prywatnie. Ulica
Ina 41, m. 18. 10156

EUToŁlo za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
||{ wy, lustra, rozmaite iur.a meble, szafy, 
Iredens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslong, 
żrankL Róg Chmielnej JA 37 i od ulicy Mar- 
fsałkowskiei JA 108, m. 30.__________ 9954
Uk aszyna elektryczna, mało używana jest 
Wędo sprzedania za umiarkowaną cenę. — 
Zielna JA 11. m. 15. 10222

Heble nowe rozmaite, trwalej roboty, ta- 
nio sprzedaje Maków, Solna 18. 16133

Keble i
Chmiel

Maszyny do ezyeia najlepsze i najtańsze 
wszelkich systemów, oraz najdokładniej­
sze reperacje. Główny skład maszyu Lindner 

dawniej Szlezyngier. Nowy-świat JA 42. 92<5

Masło śmietankowe trzy razy na tydzień 
świeże, poleca skład towarów kolonial­
nych Władysława Biernackiego. Nowowiejska 

róg Podwala, obok kośoiołapo-pauliuskiego, 
w Warszawie. 9937

Najwyższą nagrodą na wystawach odzna­
czone konserwy, pomidory, sok pomidoro­
wy, ogórki marynowane, krajane, korn szo. 

ny, grzybki, rydze, pikle, groszek, śliwki, 
kalafior, pieczarki, marynaty ze śledzi, sar­
dynek, makreli, poleca panom kupcom, re­
stauratorom. oraz szanownej publiczności 
Władysław Wójcicki, Marszałkowska 144, 
II piętro 12.__________________ 10167

Ośm krów z zagospodarowaniem do sprze­
dania. Wiadomość u poborcy rogatek Mo­
kotowskich. 10182

Obuwie zgrabne, trwałe, tanie, męzkie, 
damskie, dziecinne. Kłobukowski. Ulica

Orla 14._____________________ 10185
Obrazy starożytne znacznej wartości, biur- 
(jko antique, bronzy i inne starożytności 
przywieziono ze wsi do sprzedania. Widzieć 
można codziennie od lOej rano do 1-ej 
w południe i od 3 do 6-qj, hotel Angielski 
JA 4L 10171

0 wiorst dwanaśeie od obozu w Okuniewie 
jest do sprzedania dziewięćset korey owsa 
i trzysta fur słomy żytniej lub też ows anej. 

Wiadomość na miejsca w Jaktorach przez 
Radzymin.___________________ 10057_____
Pianino ładne, fabryki Bech.<teina pozo- 

stawiono do sprzedania w składzie instru­
mentów muzycznych W. Kjuzińskiego przy 
Trębackiej, róg Nowosenatorskiej 2. 9704

Pianino berlińskie Hartmana, mało używa­
ne, do sprzedania za rs. 2G0i Dłusra 25, w 
lombardzie. 10139

Sery litewskie, wyborowe. Warecka JA 9, 
m. 16, od godziny 9—1. 6093

Ścianka do przedzielenia pokoju (przepie­
rzenie) 10 łokci długie, cztery wysokie, z 
drzwiami, stolarskiej roboty, lakierowane, 

tanio do sprzedania. Wiadomość Świętojer- 
ska 18, m. 15. 9647

Staniki trykotowe oraz halki,fartuszk . ta­
nio poleca specjalna pracownia. Długa

J\ś 19, wprost bramy 9951

Szafa machoniowa do sukien, tualeta ma- 
choniowa, takiż stolik do robót, sofa cała 
kryta, łóżko żelazne, maszyna Whełera Wil­

sona, wszystko za połową ceny. Wiadomość 
od godziny 9 rano do 2 po południu. Leszno 
JA 72, stróż wskaże. 10211
ftprzedaję maszynę pończoszniczą JA 13. 
^Jerozolimska 41, m. 7, od 3. 10255

Tanio do sprzedania częściowo lub w cało­
ści 90 morgów gruntu pod budowlę letnich 
mieszkań, w okolicy lesistej, tuż przy kolei. 

Leszno 55 stary. 10174

Wierzchowy wałach „Polak” 5 lat, spo­
kojny, zdrów, silny, oprzęgany, jest do 
sprzedania w ujeżdżalni Krausego. 10001

Z powodu wyjazdu jest garnitur mebli 
machoniowych i rozmaite rzeczy do sprze­
dania. Krakowskie-Przedmieście JA 85. mie- 

szkania 8.  10151

Z powodu wyjazdu ’są do sprzedania sta­
rożytne meble z brązami. Widzieć można 
od godziny 2 do 5, Nowy-świat JA 2, miesz- 

kania JA 3.___________________ 10258_____
powodu zmiany lokalu, bardzo tanio 

fcsprzedaje maszyny do szyeia, do robienia 
pończoch, gwarancja dwuletnia. Mechanik 
Olszewski. Senatorska 28, wprost kościoła. 
Potrzeba kilku uczni od lat 16. 1145 
y powodu choroby jest do sprzedania ma- 
£,szyna szewcka, słupkowa, zupełnie nowa. 
Ulica Elektoralna JA 33, m. 10. 1117

Z powoda wyjazdu są meble do sprzeda­
nia. Widzieć można między 12 a 2, tamże 
mieszkanie do najęcia 6 pokojów na 2 pię­

trze z wszelkiemi wygodami. •rer0,z,‘“L“sk19 
Aleje 23, 122^

Interesa Is audi, i majątk.

Bufet na stacji kolejowej zaraz do odstą­
pienia. Wiadomość: Senatorska 38, W kan­
torze składu win. 9138

Do odstąpienia dystrybucja z powodu 
zmiany losu. Podwala JA 13> Wiademośd 
ua niej sou- 10169
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Dom do sprzedania z owocowym ogródkiem 
na Nowej Pradze. Warunki łatwe. Nowy- 
Swiat 66, mieszkania 2.___________ 10250

Do sprzedania plac w Nałęczowie, obej­
mujący jedną morgę kwadratową, prze­

strzeni, w najpiękniejszem położeniu nu gó­
rze, tuż przy łazienkach. Wiadomość w księ­
garniach M. Arcta w Warszawie 53, róg 
Wareckiej i w Lublinie. 1158

Kawiarnia w każdym czasie jest do sprze­
dania, istniejąca od lat 25. Wiadomość na 
miejscu. Ulica Swiętokrzyzka J& 15. 10194

Kawiarnia do sprzedania. Wiadomość: 
Długa J6 32. 9681

Hagiel angielski>.do sprzedania. Ulica Leo- 
__ poldyny Jfe 15._____________ 10089 ____ 
potrzebny jest folwarczek lub kolonja al- 

I bo też dzierżawa długoletnia majątku 
ziemskiego w dobrej glebie na zamianę na 
dera z ogrodem i placem, pod budowę, przyno­
szący dochodu rs. 1,200. Wiadomość Stara- 
Praga domu 43, ulica Targowa, u właści­
ciel^_______________________ 10058_____
Poszukuję majątku na zamianę domu. — 

Zielna 9, m. 2, od 2 do 6 po poł, 9966 
Pralnia bielizny zarajs do sprzedania. —

Wiadomość w biurze ogłoszeń. Senator- 
ska J6 26.  1121
Rotrzebny jest wspólnik lub wspólniczka 
| do odpowiedzialnego interesu, z sumą rs. 
600. Chłodna J&24, w sklepie bielizny. 9842 
IJosesja z plaeem czy ogrodem, razem łok.

kw. 6,810, frontu łok- 104, Nowolipki M 68, 
o sprzedania po rs. 1 kop. 50 za łok. kw., 

razem z budynkami.___________ 9700_____
Folisa nu życie do sprzedania. Wiadomość

Rysia 5, loka lu 12. 10165

Plac sprzodam tanio 12,000 łokci, zdatny 
na fabrykę. Może być wynajęty. Nowy- 
Swiat 53. Sklep niciarski. 10161

Pożądaną jest wspólniczka do zakładu 
krawiecczyzny damskiej, firma znana. — 
Oferty w kantorze Knrjera W. pod literami 

A. S._______________ 10164
Rubli 10,000, 8,&00, 6,000 do wypożyczenia 

na domy. Ulica Rymarska M 14, 2-e pię­
tro, front, od 1 do 5 godziny. 10215

Rubli 10,000 poszukuje się na IX hypote- 
ki na 7 procent. Wiadomość hotel Rzym­
ski Jfe 54, pomiędzy godziną 12 a 1 po po­

łudniu. 9883

Bubli 15,000 do odstąpienia zaraz, ulokowa­
ne na pierwszym numerze hypoteki dóbr 
ziemskich, nie obciążonych pożyczką T. K.Z. 

leżących o 2 mile od Warszawy. Wiadomość 
n rejenta Kulikowskiego. 10047
Rubli 15,000 potrzeba zaraz na majątek 
Ifziemski 24 włók w gub. Warszawskiej* na 
1 J6 po Towarzystwie starem, bez wszelkich 
innych długów. Łaskawe oferty proszę skła­
dać w kantorze Kurjera Warszawskiego pod 
lit K. T. O. 10076

Skład wódek do sprzedania. Wiadomość
Chmielna 45, w składzie wódek. 10206

Sklep wiktuałów do sprzedania za nizką 
cenę. Ulica Twarda 15. 10207

Sklep wiktuałów do sprzedania. Ulica Be­
dnarska A 24. 10234

Rklep do sprzedania bardzo tanio z powo- 
y du jednej osoby. Wiadomość Ulica Leszno 
Ju 92. 10246

Sklep spożywczy do sprzedania za rs. 120. 
Ulica Zakroczymska J6 3. 10248

Sklep wiktuałów do odstąpienia z powodu 
wyjazdu. Tamże do sprzedania para ka­
narków dobrze śpiewających. Ulica Browar- 

na Jfe 19.. _ 10205

Sklep dystrybucyjno-spożywczy do sprze­
dania. Łucka łfe 31. 10176

Suma 2,200 rs., lokowana na 1 X majątku 
ziemskiego po Towarzystwie, do odstąpie­
nia na bardzo dogodnych warunkach. Wiad. 

w poborze rogatek Mokotowskich. 10183

Sklep spożywczy i dystrybucja, znany w 
okolicy jako dobrze procentujący, do 
sprzedania za rs. 1,000. Wiadomość Bracka 

16 8, w sklepie obuwia. 10188

Sklep spożywczo-dystrybucyjny, z elegan- 
ckiem urządzeniem i mieszkaniem do 
sprzedania. Królewska J& 31. _____10189

Sklep spożywczo-dystrybucyjny do sprze­
dania. Podwale J6 14. 10257

Sklep do sprzedania. Nowolipki 16 16, przy 
Zajeżdzie. 10014 __

Rklep tani dystrybueyjno-galanteryjny, z 
geleganckiem urządzeniem, mieszkaniem 
obszernem, komorne tanie, z powodu choro­
by sprzedaje się zaraz. Chłodna 16 5. 9695 
Sklep wiktuałów do sprzedania. Ulica Mar­

szalków ».»s 16 31. 9845_____
aw 
UJ*

ep spożywczy do sprzedania zaraz. Ale- 
J erozoliwska J6 31. 10098

Tanio sklep z towarem norymberskim lub 
I wyłącznie towar do sprzedania. Bednar­

ska 11, zakład oprawy obrazów.______ 10208
Traktjernia z powodu śmierci właścicielki 

jest do sprzedania. Leszno 91.____10146
Uwaga. Sklep dystrybucyjno-spożywczy 

do sprzedania na dogodnych warunkach.
Swiętokrzyzka 16.____________ 10175
Ważna wiadomość dla obywateli. Jest do 

sprzedania z rozbiórki Mirowskich koszar 
szyfer z dachu, dachówki, belki i cegły po 
bardzo taniej cenie. Wiadomość przy roz- 
biórce koszarów.________________ 9978
Willa w Otwocku do sprzedania. Wiado­

mość „pod Kometą*. Krakowskie-Przed- 
mieście J6 50/386._____________ 10231_____
Za wypożyczenie rubli 100 dam obiad, 

zwrot ratami miesięcznemu Wiadomość w 
poborze rogatek Mokotowskich.______ 10184
Kji Ślizka. Po 20,0*0 Towarzystwa, po- 
W*{ftrzeba 16,000 na spłatę budowy frontu. 
Piękne apartamenta. 10141

Ł o k a 1 e.

Dwa pokoje i salon z werendą, na dole, z 
widokiem na Wisłę, razem lub oddzielnie, 
na miesiąc czerwiec, lipiec i sierpień, z me­

blami i usługą, dogodne dla osób przybyłych 
na kurację. Czterech specjalistów lekarzy 
oraz zakład leczniszy na miejscu. Wiadomość: 
Oboźna 5. 10148

Bo wynajęcia 1 lipca 3, 4, 5 pokojów, z 
wygodami. Zielna 32._______ 10155

Do wynajęcia od 1 czerwca ładne mie- 
szkanie: pokój, przedpokój, kuchnia, za 
rs. 13 miesięcznie. Może być również wyna­

jęte do przechowania mebli przez lato. Bracka 
Jfe 5, mieszkania 26.___________ 10172_____
Do wynąjęcia pokój parterowy. Ul. Orla 

J6 4.____________________10095
o wynajęcia od 1 lipca r. b. różne lokale, 
tanio, elegancko i wygodnie urządzone, 

złożone z 1, 2, 3 i 5-u pokojów z przedpoko­
jami, kuchniami i wygódkami, zlewami, wo­
dociągami, piwnicami, oświetlenie gazowe 
schodów i podwórka—w cenie rocznej od 130 
do 700 rs. Wiadomość: ulica Ciepła M 8, u 
rządcy domu.  9904

Do wynajęcia od 1 lipca 6 pokojów, przed­
pokój i kuchnia, pokój dla służby, z wszel- 
Kiemi wygodami j. t. łazienką, umywalnią, 

zlewem, wodociągiem, aparatem do gotowa­
nia wody i t. d. przy ulicy Mokotowskiej 
J5 59, stróż wskaże. 9855

Dworki Andriolle’go nad Świdrem, pod
Otwockiem, na letnie mieszkania, z powo­

dów nieprzewidzianych do odnajęcia domek, 
z 4-ch pokojów, 2-ch kuchni, werendy; może 
być podzielony na mniejsze mieszkania. Po­
łożenie piękne, suche, las sosnowy, kąpiel, 
żywność na miejscu. Komunikacja koleją i 
statkiem. Wiadomość w składzie dywanów 
Kiltynowicza, Mazowiecka 16. 1114

Jko wynajęcia różne lokale, tanio, elegan- 
Jcko i wygodnie urządzone, w nowo-wybn- 
owanych oficynkach, złożone z 1,2,3-ch po­

kojów z przedpokojami, kuchniami, z zacho­
waniami, wygódkami, zlewami, wodociągami, 
piwnicami i górami osobnemi, oświetlenie 
gazowe schodów i podwórka, z widokiem na 
południe ogrodu św. Kazimierza, w miejsco­
wości blizkiej od Nowego-Światu i Krakow.- 
Przedmieścia, oraz targu Ordynackiego, w 
cenie rocznej od rs. 100 do 216, przy ulicy 
Tamkn Jfe 19, stróż lub rządca wskażą. 9650 
Lokal na 1-m piętrze, z bardzo wygodnym 

rozkładem, składający się z 6—4 pokojów, 
alkowy, wygódki i łazienki, zlew i wodociąg, 
do wynajęcia od 1 lipca r. b., przy ulicy No- 
wy-Swiat M 62. Tamże są inne mniejsze lo­
kale. Wiadomość n właściciela. 9885

Letnie mieszkania do wynajęcia, w blizko- 
ści przystanku Płudy kolei Nadwiślań.

Wiadomość w handlu win P. E. Szpądrow- 
skiego—Podwale M 3. 9988

Letnie mieszkanie w Otwocku, z powodu 
nieprzewidzianych okoliczności jest do od­
stąpienia mieszkanie w parku Otwockim, zło­

żone z 4-ch pokojów, kuchni i piwnicy. Wia­
domość bliższa „pod Kometą.’ Krnk.-Przed- 
mieście J6 50/386.___________ 10230_____
Letnie mieszkanie. Dwór czysty, umeblo­

wany, 6 pokojów. Kościół, park, ogród,
Jas, kąpiel, lodownia, konie. Babice 8 wiorst 
od rogatki Wolskiej. Wynajmuje dziedzi- 
czka, Hoża 5. 10218

Letnie mieszkanie, 5 pokojów, kuchnia, o- 
gród z owocami, przy stacji Nowo-Mińsk. 
Wiadomość: Hortensja 5, mieszkania 5, do 

2-giej.______________________ 10210_____
Letnie mieszkania, parę kroków od lasu so­

snowego, produkta żywności na miejscu. 
Mieszkania bardzo tanie. Wiadomość: ulica 
Przejazd JA 9. Zakład felczerski. 10214

Letnie mieszkanie. Otwock, 2 pokoje z me­
blami, tanio. Wiadomość: Wspólna 36, u 
stróża, od godziny 2—4._______ 10237 ’

Lokal umeblowany do wynajęcia od 1 czer­
wca do 1 wrześniu. Próżna 5, mieszka­

nia 6. 10168

Lokal po doktorze od 1 lipca do wynajęcia: 
dwa salony, sypialnia, balkon, kuchnia i 
różne wygody gospodarskie, 1-e piętro. Ul. 

Długa .*& 2.________________ 9768_____
Letnie mieszkanie, w Nowo-Mińsku, wśród 

lasów, złożone z 2-ch lub 3-ch pięknych 
pokojów, jest do odnajęcia, dla osób lubią­
cych spokój i porządek, za cenę nader przy­
stępną. Wiadomość: ulica Włodzimierska 
Jń 15, rano do godziny 9-ej, a po południu od 
6-ei do 7-ej u Józefa Bielskiego. 1143

Za bardzo nizką cenę trzy pokoje umeblo­
wane, razem lub oddzielnie, w każdym cza­
sie do najęcia, przy ulicy Brackiej Jś 6, mo­

że być dodana kuchnia. Tamże wiadomość 
o mieszkaniu letniem przy lesie, dla osoby 
pojedynczej, z całodziennem utrzymaniem. 
Wiadomość u stróża.___________9977_____
Zaraz lub od św. Jana, 4 pokoje z przed­

pokojem, kuchnią, piwnicą, wodociąg, zlew, 
góra wspólna, pierwsze piętro, od frontu. 
Leszno 54. 1152

Kiecała J6 10. Do wynajęcia od 1 lipca
4—5 pokojów, na parterze i na 1-m pię­

trze, na kantory lub mieszkania, oraz 3—4 
pokojów na 2-giem i 3-ciem piętrze z wygo- 
dnmi.________________ 9523

Howy-Świat >6 1. Do wynajęcia od 1 lipca
88 r. 1) Sklep duży, z oknem wystawo- 

wem, oraz mieszkanie. 2) 5 dużych pokojów, 
przedpokój, kuchnia, na 2-m piętrze, od fron­
tu, zlew, wodociąg i inne wygody. Wiado­
mość na miejscu od 10—5 po połud. 9897

Od t-go lipca r. b., jest do wynajęcia oficy­
na piętrowa, osobna, na fabrykę, skład 
mebli lub t. p. Sklep narożny sam, lub z mie­

szkaniem przy tymże. Trzy pokoje z ku­
chnią. Dwie piwnice, od wielu lat zajmowa­
ne przez składników win. Wiadomość: Mio- 
dowa Jfe 12, u rządcy domu._____ 8771______
Od św. Jana sklep z pokojem. Chłodna 12, 

w aptece.________________ 9450_____

Od 1-go czerwca pokój z meblami, usługą, 
samowarem. Wspólna 13, m. 1. 10048

Od 15 czerwca pokój umeblowany do wy­
najęcia od 1 lipce duży salon i sypialny 
pokój, umeblowane, do wynajęcia. Krakow- 

skie-Przedmieście As 5, mieszkania 26, pałac 
hr. Krasińskich.______________ 10177_____
tj rzy zacnej rodzinie pokój dla przyzwoi- 

tej damy. Chłodna 12, u stróża. 9451
Roszukuje się osobnego pokoju, przyzwoi- 
| cie umeblowanego, z całodziennem utrzy­
maniem, przy familji, dla kobiety. Oferty 
pod lit. P. 450.________________ 9959_____
Pokój dla osoby pojedyńczej od 8 czerwca 

do wynajęcia. Nowy-Świat 7, mieszka- 
nia 22._______________________9919

iekarnia ze składem na mąkę i stajnią 
za rs. 450 rocznie, do wynajęcia od 1 lipca

Elektoralna Jfe 25______________9519_____
Pomieszczenie dla przyzwoitej kobiety, 

z całodziennem utrzymaniem lub bez, przy 
rodzinie obywatelskiej, gdzie fortepian i kon­
wersacja francnzka. Adres: kiosk, róg Bra­
ckiej i Chmielnej.____________ 10201

Pokój z meblami. Ulica Chmielna .*6 44, 
mieszkania 7. 10202

Pokój duży, umeblowany, na żądanie z ca­
łodziennem utrzymaniem. Ulica Tamka

16 25, 4._____________________ 10244
Rokój z meblami, usługą, samowarem do 
I wynajęcia zaraz. Nowy-Swiat66, m. 2.10252

Przez czas wystawy, blizko, bo na nlicy
Hożej pod J& 5, jest duży salon z umeblo­

waniem, z balkonem, na 1-m piętrze, cd fron­
tu do najęcia—może być stajnia na 4 konie i 
wozownia. 10186

Pokój, dwa lub trzy, umeblowane, do 8-go 
lipca. Marszałkowska 149, m. 21. 10108

Pokój umeblowany, zaraz do wynajęcia.
Krakowskie-Przedmieście Aś 5, m. 26, pa­

łac hr. Krasińskich. 9896
(T klep do wynajęcia od św. Jana. Senator- 
®ska 10. iad. w sklepie „Hćlene.” 1153
Ifeilla w Nałęczowie, składająca się z 7 

pokojów, kuchni, wozowni, stajni, kom­
pletnie i z komfortem umeblowana, z ogro­
dem owocowym i kwiatowym, zaraz do 
sprzedania, lub wynajęcia w całości. Wia­
domość: ulica Krucza Aś 23, mieszkania 9> 
od godz. 3 do 5._____________ 10092

dobrym punkcie do wynajęcia na 1-m 
lig piętrze trzy pokoje i kuchnia, z dwoma 
wejściami, z których jdno wspólne. Warunki 
bardzo dogodne. Wiadomość: Chmielna As 14, 
w czytelni.________________ 1118
W pokojach umeblowanych pod J& 33 No- 

wego-gwiatn, są do wynajęcia większe i 
mniejsze numera na miesiące, tygodnie i 
doby. 10192
W Zakopanem do odstąpienia 2 pokoje, 

na Krupówkach, za cenę 50 reń. Wiado­
mość: Smolna 25, mieszkania 5, od godziny 
10—12 w południe.___________ 10157_____
W willi pod Ostrowcem koleją Dąbrowską, 

letnie mieszkanie do najęcia, 2 pokoje, 
przedpokój, werenda i kuchnia, z meblami, 
ładna miejscowość, spacery, las blizko, wa­
runki życiowe tanie i łatwe. Wiadomość w 
biurze ogłoszeń, Senatorska J6 26. 1151

spólna 19, do wynajęcia od św. Jana: 2 
3 i 5 pokoi._________________1041_____

Zaraz; do wynajęcia na parterze 5 pokojów 
z ogrodem za rs. 600 rocznie, przy ulicy 

Szczyglej As 6—8, od Okólnika X 7 obok Ta- 
tersalu. 9920

i, na 1-szem piętrze, od 
i, do wynajęcia od 1 lipca. 

9107

2 pokoje, kuchnia, 1-e piętro, oddzielnie
Sklep, zaraz. Mostowa 16. 10191

Spokoje, kuchnia, 
frontu i od ogrodu, 
Nowy-Świat Aś 12.

54 lub 3 pokoje z kuchnią, przedpoko­
jem, łazienką, wygódką, spiżarką, piwni­
cą i zlewem.—Pralnia i góra wspólna. Do 

wynajęcia od 1-go Linca r. b. Wiadomość: 
u właściciela domu, Żelazna 55, obok bro- 
waru Kijoka.10038

Doniesienia rozmaite.
Akuszerka R. przyjmuje na mieszkania 

osoby spodziewające się słabości. Opie­
ka. Dyskrecja. Pomieszczenie wygodne, wa­
runki przystępne. Krucza 38. 10094

Do wydzierżawienia od 1 (13) lipca 1888 
praktyka felczerska, w zakładzie kąpielo­
wym towarzystwa akcyjnego, przy Nowym- 

Zjeździe Aś 1. Wiadomość na miejscu n dy­
rektora.______________________ 1154_____

Do Gleichenbergu, Szczawnicy lub po­
dobnej miejscowości, osoba młoda poszu­

kuje towarzyszki na wspólny koszt. Sosno­
wa 11, mieszkania 4. 10238

Konkurencja.* Kantorprzewozowy, zała­
twia wysyłki i odbiory towarów i bagaży 
z kolei. Przewozy i przeprowadzki na reso­

rowych wozach. Opakowywa meble, for­
tepiany i szkła Plac Zielony. Telefonu 
M 135. 929

Kobieta z młodym pokarmem, potrzebuje 
dziecka do piersi. Ul. Twarda J6 63. 10145

Kwit Aś 12428 lombardu na placu Wareckim 
.*& 2, za ginął. 10240

Ktoby sobie życzył wziąść na swoją nieo­
graniczoną ojcowską władzę, dobrze wy- 
1 chowanego chłopca lat szesnaście, zupełnego 

sierotę, kończącego 4-tą klasę, z prawem na­
dania mu przyszłości wedle swego uzna­
nia. Zostawi swój adres w kiosku na Po- 

I dwalu. 10209
Małżeństwo pracujące na polu pedagogi- 

czuem może zabrać do Ciechocinka dzieci 
I potrzebujące kuracji. Najtroskliwsza opieka, 

konwersacja francuzka i niemiecka, nn żą­
danie muzyka. Nowogrodzka 22, mieszk. 15, 
od 3—5. ___________________10236

Obiady prywatne na świeżem maśle, obfi­
te, smaczne, miesięcznie rs. 9. Złota 34, 

| mieszkania 30. 10062

Odświeżam heljominiatury, koloruję foto- 
grafję od 30 kop. Marszałkowska 119, 
mieszkania 10. 10260

> ończoch wybór, ubranka dziecinne, jersejo 
f na fiszbinach, podrabianie pończoch. No­
wogrodzka 1, róg Brackiej. 8561
jr o kop. 50 za ubranie kapelusza i kapotki; 
| tamże wielki wybór kapeluszy ubieranych 
od rs. 2, w magazynie mód Antoniny. Wspólna 

As 18._______________________ 10143
[Uortmcnetka z 10 rs. i drobną monetą, 
| oiuz biletami wizytowemi, jest do odebra- 

I nia, za zwrotem kosztów ogłoszenia, na uli­
cy Aowo-Zielnej Jś 46, pierwsze piętro, od 
godziny 11-ej do 12-ej w południe, szwajcar 
wtkaże. 10195

at ft kop. Najmodniej ubieram kapelusze 
^i^Nowy-Świat 35, m. 7. 10226

Rs. 5 temu, kto odniesie portmonetkę czar­
ną, zgubioną wczoraj, na rogu Niecałej i 
Wierzbowej, z 4 kuponami, łańcuszkiem pa­

miątkowym, na ulicę Warecką 9, m. 48. 10228

Z powodu objęcia gospodarstwa wiejskie 
go, sprzedaje się krowiarnia, z całem u 
rządzeniem, krów 7, stajnia na 12 krów. Kro 

wy holenderskie, dające mleka po 7 garncy 
dziennie. Ogródek zasiany burakami, paste 
wnik opłacony na całe lato. Wiadomość: ul 
Dziko Ni 70, u Osińskiego- 10147

U akuszerki pokój z wszelką wygodą, dla 
osoby mającej odbyć słabość. Elektoralna

Ai 7, mieszkania 36. 10239
W mleczarni w ogrodzie Krasińskich do­

stać można wszystkie produkta w zakres 
mieczywa wchodzące, jako to: 2 razy dzien­
nie świeże mleko, śmietana, śmietahka, zsia" 
dłe mleko, gomółki, masło śmietankowe, 
oraz znane ze swej dobroci chleb wiejski i 
kawa, ceny umiarkowane. 10200 
Wracając z Alei w niedzielę na Zielną, zgu 

bioiio parasolkę. Łaskawy znalazca raczy 
odesłać na Widok )6 14, mieszk. 9. 10245
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